Cztery lata temu 


tow. 


został wybrany 


Cztery lata temu wolą narodu 


Prezydenta 


Polski Ludowej towarzysz Bolesław Bierut, 


Prezydentem RP 


powołany został na pierwszego 
niezłomny 


bojownik o wyzwolenie mas pracujących, o wolność narodu polskiego, 
o pokój, o socjalizm. Od czterech łat towarzysz Bierut pełni swe cięż- 
kie, odpowiedzialne obowiązki, dając całemu narodowi przykład jak 
trzeba pracować i walczyć dła ludowej ojczyzny, dla pokoju. 

Rola jaką tow. Biernt odegrał i odgrywa w Polsce Ludowej znana 


jest dziś każdemu Polakowi. 
jest wałka o wyzwolenie Polski, z 


Z Jego imieniem nierozłącznie związana 


Jego imieniem nierozłącznie zwią- 


zane jest powstanie i działalność Krajowej Rady Narodowej, odrodze- 


nie nowej państwowości polskiej. 


Z Jego inicjatywy powzięta została 


historyczna decyzja odbudowy Warszawy. On czuwa nad jej wspania- 
łym rozwojem, Z imieniem Prezydenta Bieruta związane są wszystkie 
osiągnięcia narodu polskiego na polu odbudowy kraju, z Jego imie- 
niem związany jest gigantyczny Plan 6-letni, który otwiera przed na- 
szym narodem wspaniałe perspektywy socjalistycznej przyszłości. 


Prezydent Bolesław Bierut przewodzi narodowi 


i walce. Jego wskazania oświetlają 


w jego 
nam drogę do socjalizmu, 


pracy 
drogę 


walki o pokój, uzbrajają nas w czujność na działalność wroga i uczą 
czerpać zsprzebogatych doświadczeń wielkiego Związku Radzieckiego. 
Prezydent Bierut uczy nas, że codzienną pracą tworzymy siłę, po- 


tęgę i historię naszego narodu. 


„Utrwalamy — mówi Prezydent Bierut — niezawisłość Pol- 


ski, jej znaczenie i szacunek wśród innych narodów. 
swym dzisiejszym wysiłkiem lepszą przyszłość 


Budujemy 
naszego pokolenia 


i pokolenia naszych dzieci. Pamiętajmy o tym codziennie, nie- 


ustannie į nie szczędźmy Sił, 


aby zapewnić naszej Polsce Ludo- 


-wej najpełniejszy rozkwit jej kultury, jej sił i bogactw, aby zbu- 
dować jej wspanialsze jutro, aby przez wzrost jej sił i zdobyczy 


twórczych wzmóc zwycięstwo 


idei postępowych ludzkości, utrwa- 


lić pokój i braterstwo między narodami“. 
Te słowa Prezydenta Bieruta towarzyszą nam stale, ukazują nam 
głęboki sens naszej pracy i wysiłków, ukazują nam trwałą wartość te- 


go co tworzymy. 


Dziś w czwartą rocznicę wyboru Prezydenta Bieruta cały naród 


śle Mu najserdeczniejsze życzenia i 


swe szeregi wokół Państwa Ludowego, i 
Zjednoczonej Partii Robotniczej — 


czołowego oddziału — Polskiej 
w walce o socjalizm i pokój. ` 


przyrzeka jeszcze mocniej zewrzeć 
wokół klasy robotniczej i jej 


Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet. 


Zobowiązania produkcyjne robotnice łódzkich 


obotnice Łodzi z radością ocze- 

kują Międzynarodowego Dnia 
Kobiet i Ogólnopolskiego Kongresu 
Ligi Kobiet, na którym zamanifestu 
ją jeszcze raz swą niezłomną wolę 
walki o pokój, o szczęśliwą przysz- 
łość swych dzieci. 

We wszystkich 1ódzkich zakładach 
przemysłowych, gdzie pracują kobie 
ty, odbywają się zebrania i podejmo 
wane są zobowiązania produkcyjne. 
Piszą mam o tym korespondentki z 
poszczególnych zakładów pracy: 


ZPB im. Józefa Stalina 


Kobiety, pracujące na niciarkach u 
majstra Cedrowskiego, przeszły z 
obsługi trzech stron na obsługę czte 
rech stron. Zobowiązanie to podchwy 
ciły kobiety z brygady majstra Sì- 
cińskiego, Tworzą się również bry- 


L całego świata 


— WASZYNGTON. Pleven przed- 
stawiony został członkom Klubu pra 
sowego w Waszyngtonie jako czło- 
wiek, któremu „Stany Zjednoczone 
mogą zaufać”. 

— LONDYN. Strajk w dokach Li- 
verpoolu i Birkenhead objął około 
5,5 tysiąca dokerów i unieruchomił 
63 statki. 

— ATENY. Król grecki Paweł, w 
towarzystwie wyższych wojskowych, 
spotkał się w Karagacz z osobistoś- 
ciami politycznymi i wojskowymi 
Turcji, z którymi pertraktował w 
sprawie przyśpieszenia przygotowań 
wojennych w Grecji i Tureji w ce- 
lu rozpętania agresji na Bałkanach. 

— BERLIN. W Essen mnożą się 
protesty przeciwko zwolnieniu z wię 
zienia Kruppa i 7 dyrektorów jero 
zakładów. 


gady czystości i podniesienia jakoś- 
ci przędzy. Dotychczas powstało 15 
takich brygad. [Instruktorki i maj- 
strowie zobowiązują się douczać 
słabsze prządki poza godzinami swo- 
jej pracy. Prządki z brygady maj- 
stra Szpakowskiego, które pracowa- 
ły na 5 stronach, przeszły na obsłu- 
zę 6 stron. Są to prządki: Zimon, 
Piatka, Głowacka, Olszacka, Marcja- 
niak, Tarbińska, Czernik i  Pędzi- 
wiatr. 

W dalszym ciągu napływają zobo- 
wiązania przejścia na wielowarszta- 
towość. 

STANISŁAWA PODSIADŁA 
korespondentka z ZPB im. Stalina 
Księży Młyn 


ZPO „Wólczanka* 


— W dniu 1. 2. 1951 r. w ZPO 
„Wólczanka“ odbyło się zebranie ko- 
biet, na którym omówiono. prowoka- 


| cyjne zarządzenie rządu francuskie- 


go, zakazujące działalności między- 
narodowych, demokratycznych orga 
nizacji na terenie Francji oraz prze- 
prowadzono wybory  delegatek na 
konferencję dzielnieową Ligi Kobiet. 

Na zebraniu tym ob. ob. Maria 
Spała i Danuta Łukowska oświadczy 
ły, że pragną wstąpić w szeregi 
ZMP, aby pod sztandarami Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej walczyć o pokój i sprawiedli: 
wość społeczną. Podobne oświadcze 
nie złożyła ob. Kobusiewicz — wstę 
pując w szeregi Ligi Kobiet. 

W uchwalonej rezolucji czytamy 


m: in.: x 
„Aby dać godną odpowiedź podże 
gaczom wojennym postanawiamy pra 


cować wydajniej, oszczędniej, reali- 
zować wytyczne Planu  6-letniego 
« Będzie to nasz udział w walce o po 


Bolesław Bierut 


lceminister Obrony Narodowej 
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Amtychińska uchwała ONZ 
jest sprzeczna z wolą ludów całego Świata 


i reprezentuje imperialistyczne dążenia USA 


PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin ogłosiła oświadczenie ministra 
Spraw Zagranicznych Chińskiej Re 
publiki Ludowej Czou En-laia, któ- 
ry stwierdził m. in.: 


Centralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej zawsze wypowia 
dał się za pokojowym uregulowa- 
niem problemu koreańskiego i in- 
nych doniosłych problemów Azji. 
Nie będziemy sięgali daleko w prze 
szłość; dnia 17 stycznia bież. roku 
Centralny Rząd Ludowy przedstawił 
Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ propozycje dotyczą- 
ce tych problemów. 

Wiekszość jednak krajów, repre- 
zentowanych w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, pod naciskiem 
rządu USA zignorowała wysiłki de- 
legatów Związku Radzieckiego, Pol 
ski, Czechosłowacji i większości 
państw — autorów rezolucji 12 kra 
jów, takich, jak Indie, Egipt i inne, 
zignorowała również pragnienia mi 
łujących pokój ludzi całego świata 
i 30 stycznia odrzuciła w Komisji 
Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ rezolucję 12 krajów i popraw- 
ki, zaproponowane przez Związek 
Radziecki oraz uchwaliła rezolucję 
USA, która w sposób oszczerczy Uu- 
znaje Chiny za agresora w Korei — 
w tym celu, by Stany Zjednoczone 
mogły nadal rozszerzać swą agresy- 
wną wojnę. Następnie, dnia 1 lute- 
go, na posiedzeniu Zgromadzenia O 
gólnego kraje te znowu w tenże spo 
sób uchwaliły rezolucję USA. 

Dowodzi to bez żadnych osłonek 
miłującym pokój narodom i pań- 
stwom całego Świata, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych i jego wspólni- 
cy nie chcą pokoju, lecz chcą wojny 
i że zatarasowały one drogę do po- 
kojowego uregulowania sprawy. 

Zgromadzenie Ogólne Organizacji 
Narodów Zjednoczonych i jego Ko- 
misja Polityczna, uzurpując sobie 
pełnomocnictwa Rady Bezpieczeń- 
stwa, z wielkim hałasem uchwaliły 
bez udziału legalnych przedstawicie 
li Chińskiej Republiki Ludowej — 
rezolucję Stanów Zjednoczonych. 
Jest to bezwzględnie. akt bezpraw- 
ny, oszczerczy i pozbawiony mocy 
obowiązującej, akt, przeciwko któ- 


kój, o szczęśliwą przyszłość dla ma- 

tek i dzieci na całym świecie. 
MIROSŁAWA ROBERT 

korespondentka z ZPO „Wólczanka“ 


Aktyw wojewódzki 

Ligi Kobiet 
Uczestniczki zebrania woje- 
wódzkiego aktywu Ligi Kobiet 
uchwaliły rezolucję, w której czyta- 
my m. in.: 

„Protestujemy przeciwko  hanieb- 
nemu zarządzeniu rządu francuskie- 


go, nakazującemu zlikwidowanie dzia 


łalności międzynarodowych organi- 
zacji demokratycznych. W odpowie- 
dzi na to nikczemne posunięcie po- 
dwoimy swe siły i pracę w walce 
o trwały pokój. Na każdym odcin- 
ku realizować będziemy Plan 6-letni 
w oparciu o granitowy fundament 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 


Oświadczenie mini 


remu wypowiada się stanowczo na- | 
ród chiński. Rezolucja Stanów Zje- 
dnoczonych wypacza całkowicie rze 
czywistość i z czarnego robi białe. 


Wysiłki imperializmu amerykań- 
skiego zmierzają do tego, by prze- 
dłużyć inwazję i okupację Korei i 
Taiwanu oraz interwencję w Viet- 
namie i Azji południowo - wschod- 
niej, by zawrzeć separatystyczny tra 
ktat pokojowy z Japonią i uzbroić 
ją łącznie z uzbrojeniem Niemiec 
Zachodnich, ażeby urzeczywistnić 
swe marzenie o wyłącznym panowa 
niu na całym świecie, wtrącając na 
rody Azji, Europy i całego świata w 
otchłań wojny. 


Płan jest rozpaczliwym krokiem 
podejmowanym w chwili, gdy agre- 
sywne siły USA w Korei doznają 
katastrofalnej porażki, gdy wzma- 
gają się przeciwieństwa zarówno 
wewnątrz samych Stanów Zjedno- 
czonych, jak i w ich stosunkach ze 
światem zewnętrznym i gdy potę- 
gują się niebywałe siły demokraty- 
czne, broniące pokoju. Plan ten do 
zna niewątpliwie całkowitego fias- 
ka i bankructwa wobec potężnego | 


stra Czou Fn-laia 


wzrostu sił oporu narodów całych 
Chin, całej Azji i całego świata. 

Propozycja w sprawie utworzenia 
tzw. organu „dobrych usług", zawar 
ta w rezolucji USA, odzwierciedla 
w pełni tę sytuację i jednocześnie 
stanowi próbę wprowadzenia w błąd 
niektórych poczciwych, ale naiw- 
nych ludzi miłujących pokój. 

Jest to nie tylko jawne oszustwo 
lecz również obelga dla narodu chiń 
skiego. Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej nie bę 
dzie zwracał na taki organ żadnej ab 
solutnie uwagi. 


Rezolucja USA, rzucająca oszczer 
stwa na Chiny, przedstawiona zo- 
stała wprost Zgromadzeniu Ogólne- 
mu. Oznacza to jawne i bezprawne 
ominięcie Rady Bezpieczeństwa i po 
gwałcenie zasady jednomyślności 
wielkich mocarstw. Mimo to rezolu 
cja USA została nielegalnie przyję- 
ta jedynie z wielkim wysiłkiem i do 
piero pod silnym naciskiem rządu 
USA, za pomocą pogróżek i przekup 
stwa. W rzeczywistości ludność kra- 
jów, występujących przeciwko rezo- 
lucjj USA, wynosi przeszło połowę 
mieszkańców kuli ziemskiej, a kra- 


je, które poparły rezolucję 12 państw 
posiadają 1.400 milionów mieszkań- 
ców. 

Można powiedzieć, że gdyby rząd 
Stanów Zjednoczonych nie mógł re 
alizować swej polityki panowania i 
przymusu w stosunku do większo- 
ści ONZ — pokój na całym świecie 
byłby już od dawna zapewniony, 


Jak, słusznie stwierdził przedsta- 
wiciel Związku Radzieckiego w Ko- 
misji Politycznej Zgromadzenia O- 
gólmego ONZ, wszyscy, którzy głosu 
ją za rezolucją Stanów Zjednoczo- 
nych, obarczają się poważną odpo- 
wiedzialnością za następstwa tego 
kroku. Toteż walka o to, by pogrze 
bfe tę rezolucję — tę bezprawnie i 
nominalnie tylko przyjętą, haniebną, 
agresywną, reakcyjną i imperialisty 
czną rezolucję Stanów  Zjednoczo- 
nych — walka o całkowite jej fiasko 
nie tylko utoruje drogę do pokojo- 
wego uregulowania problemu kore- 
ańskiego i innych doniosłych prob- 
lemów Azji, lecz również stworzy 
podstawę do przeciwdziałania woj- 
nie agresywnej, w obronie pokoju na 
całym: świecie i gwoli przywrócenia 
autorytetu Karty Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. 


Pnadwko faczystowskiemu hezgrawiu reakcji francuskiej 


W dniach 17—18 lutego odbędzie się w Warszawie 


posiedzenie Biura Wykonawczego ŚFZZ 
Komunikat Swiatowej Federacji Związków Zawodowych 


PARYŻ (PAP). — Światowa Fe- 
deracja Związków Zawodowych opu 
blikowała komunikat następującej 
treści: 

Przewodniczący. sekretare general 
ny i sekretarze ŚFZZ odbyli posie- 
dzenie w celu rozpatrzenia sytuacji, 
powstałej w wyniku rozporządzenia 
ministra Spraw Wewnętrznych rzą- 
du francuskiego, cofającego zezwo- 
lenie na posiadanie przez ŚFZZ sie- 
dziby swej we Francji. 

Niesłusznie mówiono z tego po- 
wodu o rozwiązaniu ŚFZZ. Żaden 
rząd nie posiada uprawnień do roz- 
wiązania ŚFZZ, która jest organiza 
cją międzynarodową, stworzoną zgo 
dnie z wolną wołą związków zawo- 
dowych 64 krajów. 

Wyrażając wspólne uczucia mas 
pracujących całego Świata, ŚFZZ 
oświadcza, że będzie w dalszym cią 
gu wykonywała zadania, które po- 
stawiła sobie w 1945 roku w chwili 
założenia, Światowa organizacja 
związków zawodowych mas pracu- 
jących jest dziś niezbędna więcej 
niż kiedykolwiek. aby walczyć o po 
stęp społeczny i dobrobyt, wzmae- 
niać wzajemną pomoc i solidarność 
międzynarodową mas pracujących, 
przyjaźń i współpracę między wszy- 
stkimi narodami bez różnicy rasy, 
pogłądów politycznych i religii w 
celu utrzymania pokoju na całym 
świecie. - 

Z drugiej strony ŚFZZ kwestionu 
je legalność skierowanego przeciw 
niej postanowienia, uważając, że de 
cyzja rządu francuskiego została po 
wzięta wbrew zobowiązaniom mię- 
dzynarodowym Francji. ponieważ 
ŚFZZ posiada prawo reprezentacji 
w ONZ. Na skutek tego ŚFZZ zde- 


PCK w służbie zdrowia publicznego 


Walny zjazd dokonał wyboru władz centralnych 


WARSZAWA (PAP). W dniu 
4 b. m. zakończył obrady dwudnio- 
wy walny krajowy zjazd Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Zjazd uchwalił 
nowy statut PCK, wytyczył dalsze 
drogi działalności oraz dokonał wy- 
boru władz centralnych Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

Prezesem Zarządu Głównego PCK 
wybrano dr. Jana Rutkiewicza. 

W imieniu rządu głos zabrał wi- 
gen. 
Marian Naszkowski, w imieniu Min 
Zdrowia — min. dr. J. Sztachelski 

Zebrani z niezwykłym  eńtuzjaz- 
mem przyjęli przemówienie członk= 
delegacji ZSRR Aleksandra Pawło 
wa, który w imieniu młodzieży ra- 


dzieckiej przekazał młodzieży pol- 
skiej, zrzeszonej w PCK, serdeczne 
życzenia dalszej owocnej pracy w 
służbie mas pracujących. Przemó- 
wienie Pawłowa stało się oxazją do 
żywiołowych manifestacji na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej, na 
cześć pokoju i wodza mas pracuja- | 
cych całego świata — Generaljssi- | 
musa Józefa Stalina. 

Zjazd uchwalił rezolucję oraz no 
wą deklarację ideową PCK. 

W deklaracji zjazd stwierdza, że 
PCK jest masowym. dobrowolnym 
stowarzysz niem, majucym na celu 
mobilizację najszerszych rzesz spo- 
łeczeństwa do walki o zarowie na- 
rodu. 


>al fatis r SEA. 


cydowałą zaskarżyć postanowienie 
rządu francuskiego przed właściwy 
mi władzami sądowymi. 

Jednocześnie postanowiono zwołać 
do Warszawy na 17 — 18 lutego 
Biuro Wykonawcze ŚFZZ, organ 
kompetentny dla dokonania wybo- 
ru tymczasowej siedziby ŚFZZ, Se- 
kretariat gorąco dziękuje Francus- 
kiej Powszechnej Konfederacji Pra- 
cy za skuteczną pomoc, udzieloną 
ŚFZZ, jak również dziękuje serde- 
cznie wszystkim ludziom pracy i na 
rodowi Francji za przyjazną gości- 
nę, okazaną Światowej orgańizacji 
mas pracujących. 

W obliczu tej sytuacji organiza- 
cje związkowe, zrzeszone w ŚFZZ. 
proszone są, by odtąd kierowały ca- 
łą korespondencję do przewodnicza 
cego ŚFZZ, tow. di Vittorio w Rzy- 
mie — zanim Biuro Wykonawcze 


poweżmie decyzję 
ŚFZZ. 

Komunikat nosi datę 3 lutegi 
roku. 


co do siedziby 


1951 


PROTEST PRZEWODNICZĄCEGO 
WSZECHZWIĄZKOWEJ CENTRAL 
NEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODO 
WYCH 

MOSKWA (PAP). — Przewodniczą 
cy  Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
Kuźniecow + wystosował do pre- 
zydenta Frańcji — Vincent Auriola 
i do premiera Pleven* depesze prote 
stującą przeciwko zakazaniu działal 
ności Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych we Francji. 

Przewodniczący, Kuźniecow wy- 
stosował również protest na ręce se- 
kretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie. 


Powszechne potępienie 


wywołała barbarzyńska rozprawa przeciwko 
Murzynom z Martinsville 


NOWY JORK (PAP), — Przed ra 
tuszem nowojorskim odbyła się de- 
monstracja protestacyjna przeciwko 
wykonaniu wyroku śmierci na czte- 
rech spośród 7 Murzynów z Martins 
ville i zapowiedzi stracenia w ponie 
działek 3 pozostałych ofiar tzw. 
„sprawiedliwości“ amerykańskiej. 

APEL DO ONZ 

NOWY JORK (PAP). — Do sic- 
dziby ONZ udała się delegacja, zło- 
żona z przedstawicieli Kongresu O- 
brony Praw Obywatelskich, stowa- 
rzyszenia popierania postępu ludno- 
ści kolorowej, Rady Przyjaźni Ame 
rykańsko - Radzieckiej, Rady Zwią- 


zków Zawodowych z Harlem i A- 


merykańskiej Partii Robotniczej, 
składając apel do Zgromadzenia O- 


gólnego Narodów Zjednoczonych i 
do Komisji Praw Człowieka. Apel 
ten zawiera żądanie interwencji w 
sprawie już wykonanych wyroków 
śmierci. wobec 4 Murzynów z Mar- 
tinsviłle i zapowiedzianej na ponie- 
działek egzekucji 3 pozostałych ska 


"zanych. 


. * 
+ 


LONDYN (PAP) — Fala prote- 
stów przeciwko potwornej zbrodni 
wobec Murzynów z Martinsville ob- 
jęła również całą Wielką Brytanię. 

Generalny sekretarz Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej — Harry Pol 
litt — w telegramie do Trumana 
stwierdza. że wiadomość o krwawej 
rozprawie z Murzynami oburzyła da 
głębi brytviską opinie publiczną. 


Ciężkie straty interwentów w Korei 


Armia ludowa odparła wszystkie ataki w rejonie Suwon 


PEKIN (PAP). — Agencja 
wych Chin donosi z Seulu: 

Oddziały koreańskiej armii ludo- 
wej i ochotnicy chińscy odpierają a 
taki amerykańskich wojsk agresyw- 
nych nad rzeką Hangan. 

W czasie od 28 do 31 stycznia a- 
merykańskie wojska przy poparciu 
lotnictwa podejmowały codziennie 
ataki na północ od Suwon i Rion- 
gin. Wszystkie ataki zostały odpar- 
te, przy czym nieprzyjaciel stra- 
ci] w zabitych i rannych przeszło 
"200 ludzi, Ochotnicy chińscy utrzy- 


No- 


'kie straty. 


mali swoje pozycje, 

W nocy z 27 na 28 stycznia ochot 
nicy chińscy podjęli kontratak i 
dwukrotnie wtargnęli do miasta Su- 
won, zadając nieprzyjacięlowi cięż-= 


s 


* . 

PEKIN (PAP). — Jak donosi ra- 
dio Phenian, interwenci amerykań- 
scy oraz ich sługusi lisynmanowscy 
podczas 2-miesięcznej okupacji pro- 
wincjj Kanwon zamordowali prze- 
szło 117 tysięcy spokojnych miesz- 
kańców. 


z 


Wzmóc walkę 
© redukcje zbroje 


Sekretariat Światowej Rady Pokoju opublikował  oświadezenie, 
w którym wezwał obrońców pokoju na całym świecie do poparcia 
uchwał przyjętych przez Il Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
w sprawie ograniczenia zbrojeń. " 

Ii Światowy Kongres Obrońców Pokoju w Orędziu do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych wysunął żądanie pod adresem wielkich mo- 
carstw, aby przeprowadziły w ciągu 1951 - 1952 r., progresywną, pro- 
porcjonalną i jednoczesną redukcję lądowych, morskich 1 po- 
wietrznych sił zbrojnych w granicach od jednej trzeciej do połowy. 
Redukcja ta stanowić ma pierwszy etap na drodze do powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia. W Orędziu do Organizacji Narodów Zjedno- 
ezonych wskazano również na możliwość przeprowadzenia -programu 
rozbrojenia, p 


„Powinien być utworzony — wyjaśnia Orędzie do ONZ — przy 
Radzie Bezpieczeństwa międzynarodowy organ kontroli, dysponujący 
kompetentną inspekcją, której zadaniem byłaby zarówno kontrola 
redukcji zbrojeń, jak i realizacja zakazu broni atomowej, bakterio- 
logicznej, chemicznej i innych rodzajów broni mąsowege zniszcze- 
nia“, „Aby kontrola ta była skuteczna... powinna ona polegać na 
inspekcji — poza danymi zadeklarowanymi — domniemanych sił 
zbrojnych, istniejącego uzbrojenia i produkcji broni“, 

Program ten wyraża najbardziej istotne dążenia i pragnienia se- 
tek milionów ludzi na całym święcie. Rozpętanie bowiem wyścigu 
pbrojeń, to nie tylko droga prowadząca , prosto do nowej, potwornej 
wojny, Wyścig zbrojeń, rozpętany dziś przez amerykański imperializm, 
oznacza jawną grabież bogactw: całych narodów przez nieliczne grupy 
władców amerykańskich monopoli, Podżegacze wojenni kierują strusi 
złota, pracy i wynalązezości ludzkiej w kierunku wamożenią produkcji 
bomb atomowych, gazów trujących, czołgów, łodzi podwodnych, 

Nic więc dziwnego, że dziś 20 proc, powierzchni mieszkaniowej 
USA to potworne, brudne, pozbawione urządzeń kanalizacyjnych rude 
ry; nic też dziwnego, źe budynki szkolne Francji, to zrujnowane szopy, 

Stany Zjednoczone w ciągu pięcin ubiegłych lat wydały na zbro- 
jenia 230 miliardów dolarów, Dziś zaś budżet Btanów Zjednoczonych 
na rok 1951 - 52 przeznacza 80 proc, wydatków na zbrojenia == sumę 
dwukrotnie wyższą, niż w roku ubiegłym. Rząd W. Brytanii ma z8- 
miar w roku bieżącym wydąć na zbrojenia miliard 300 milionów fun- 
tów szterlingów, W ciągu trzeci? lat następnych, licząc ed kwietnia br., 
Attlee chee rzucić na zbrojenia 4 miliardy 700 milionów funtów szter= 
Mngów. Rząq Pleveną pragnie w roku bieżącym utopić w zbrojeniąch 
140 miliardów franków. _ 

Cyfry te oznaczają generalny atak na stopę życiową mas Dracnią- 
oych tych krajów, Jeden bombowiec oznaczą równowartość 325 domów 
jednorodzinnych, dywizja pancerna — równowartość trzech i pół mi- 
Mona domów jednorodzinnych, nowoczesny okręt liniowy oznaczą wór: 
tość budynków całego 100-tysięcznego miasta, 

Pamiętamy jak olbrzymią falę protestów i strajków wywołały usta- 
wy © przedłużeniu służby wojskowej we Francji i Angli w jesieni 
ub, r. Jesteśmy Świadkami ciągłego wzrostu oporu przeciw remilitary- 
zacji w Trizonii oraz narastającego oburzenia przeciw niej mas lude- 
wych w Europie Zachodniej, wyrażającego się w fali strajków patrie- 
tycznych, Masy pracujące Europy Zachodniej piętnują z oburzeniem 
uwalnianie Flicków i Kruppów oraz innych zbrodniarzy wojennych, 
wypuszczonych na wolność, aby pokierowałi organizacją hitlerowskie- 
go Wehrmachtu pod komendą- amerykańskiego imperializmu, Walka 
przeciw zbrojeniom, przeciw zapędzaniu młodzieży dę koszar, przeciw 
tworzeniu Wehrmachtu, prowadzona przez obrońców pokoju, postępo- 
we partie polityczne, przez związki zawodowe, przez tysiące różńych 
organizacji społecznych, to walka w obronie ludzkości zagrożonej przez 
amerykańskich ludobójców, 

Przykładem, wzorem i nadzieją narodów w ich walce przeciwko 
wyścigowi zbrojeń jest Związek Radsiecki i kraje demokracji ludo- 
wej. Masy pracujące całego światą pamiętają dobrze, iż rząd radziec« 
ki był pierwszym, który jeszcze w Lidze Narodów wysunął 
propozycje powszechnego rozbrojenia, Pamiętają też i podziwiają pie- 
wzruszoną postawę reprezentantów Związku Radzieckiego w ONZ, 
walczących konsekwentnie e zakaz broni atomowej 1 realizację rer 
dukcji zbrojeń, 

Oświadczenie sekretariatu Światowej Rady Pokoju zostało opubli» 
kowane w chwili, kiedy szezególnie konieczną jest energiczna akcja 
obrońców pokoju przeciw wyścigowi zbrojeń. 

Ma ono za Sobą autorytet Światowej Rady Pokoju, w Której repre- 
sentowane są wszystkie narody świata, Ma ona pełne, gorące poparcie 
setek milionów ludzi ną całym świecie, walczących o pokój, 


P, M, 


| Vo» BoA 


Amerykańska 


Potworna w swej ohydzie, ha- 
niebna decyzja amerykańskiego 


zymę, Genzgena, Fischera i Ober- 
heusera, którzy w Ravensbrück 


wysokiego „komisarza w Niem- 
czech Zachodnich, Mae Clóy'a do 
głębi poruszyła wszystkich uczeł 
wych ludzi na świecie. Najboleś; 
niej obrażone zostało tym ohyd- 
nym aktem zwykłe poczucie mo 
ralnaści ludzkiej, obrażona zosta 
ła ludzkość, obrażona pamięć mi- 
lionów ofiar bestialstwa  faszy= 
stowskiego, 

Oto jak wygląda bez maski 
adrażające oblicze amerykańskier 
go imperializmu, Oto czym grozi 
ludzkości amerykański imperia- 
lizm, jeśli setki milionów obroń- 
ców pokoju nie spętają mu rąk. 

Byli więźniowie obozów  hitle- 
rowskich! Słyszycie? Amerykań- 
scy imperialiści ułaskawili_i zwał 
nili z więzień waszych siepaczy, 
waszych morderców, zbrodniarzy, 
którzy mają na swym shmieniu 
miliony pomordowanych ludzi, 
Amerykańscy imperialiści ułaska 
wiłi i zwolnili z więzień tych, któ 
rzy z was robili króliki doświad» 
czalne. Poppendicka, z którego 
rozkazu 30 tys. więźniów Buchen 
waldu straciło życie w wyniku 
doświadczeń z tyfusem plami- 
stym, Handlosego, który w Sachr 
senhausen torturował Polaków, 
badając ich odporność na wodę 
morską, zimne i rozrzedzone p% 
wietrze, na gazy trujące, na bake 
terie chorób zakaźnych. Bchroede- 
ra, który tysiące więźniów z Da 
chau wymordował gazami trują” 
cymi, Rosego, który w  Buchen- 
waldzie wstrzykiwał więźniom bem 


dokonywali eksperymentów na 
więźniarkach. j 

Bojowniey ruchu oporu! Impe- 
rialiści amerykańscy ułaskawiar 
ją lub zwalniają z więzień gene- 
rałów hitlerowskich, którzy was 
wyjęli spod prawa, którzy was 
traktęwali jak bandytów. Mało 
tego, ośmielają się twierdzić, że 
„specyficzny charakter walk par 
tyzanekich* jest dla tych zbrod- 
niarzy okolicznością  łagodzącą, 
To nie oni są więc winni popeł- 
nionych zbrodni, ale wy, którzyś” 
cie walczyli przeciwko najeźdź» 
com! á 

Imperialiści amerykańscy zwol 


| 
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zbrodnia przeciw ludzk 


nili z więzień fabrykantów śmier- . 


ci, Kruppa, który kuł broń w nas 
wymierzoną, który produkował 
bomby, spadające na Warszawę, 
Poznań, Toruń, Lublin į na setki 
i tysiące miast i miasteczek pol- 
skich, który tuczył się na naszej 
krwi, Zwolnili Kruppa, do które” 
go fabryk śmierci spędzano dzie- 
siatki tysięcy polskich robotni- 
ków na przymusową, wyniszezają 
cą pracę. 

Gzy pamiętacie te wszystkie na 
zwiska hitlerowskich zbrodnia- 
rzy? Zapamiętajcie również na” 
zwiska imperialistów amerykań- 
skich, którzy ich teraz ułaskawi- 
li i zwolnili gœ więzień: Mac 
Gloy'a, Eisenhowera i ich szefów 
a Waszyngtonu — Trumana, A- 
chesoną i Marshalla. I ich wspól- 
ników a Europy Zachodniej: 
Attlee, Bevina i Montgomery, 


. Otwarcie nowego teatru było nie- 
lada wydarzeniem dla robotniczej 
Łodzi, Przekazanie społeczeństwu 
łódzkiemu nowego ośrodka kultury 
stanowiło jeszcze jeden dowód tro= 
ski naszego Państwa oe zapewnienie 
ludności pracującej nie tylko odpo- 
wiednich warunków bytowych i sa- 
nitarnych, jakich dotychczas nie 
znało nasze miasto, ale i coraz wyż- 
szego poziomu życia kulturalnego. 

Uroczystość, jaka w sobotę odbyła 
się w sali nowego teatru stała się 
wielką manifestacją przedstawicieli 
społeczeństwa łódzkiego, m okazji 
wspaniałej realizacji planu upo- 
wszechnienia kultury w Polsce, W 
sali urządzonej skromnie, lecz nad- 
zwyczaj gustownie, według nowo- 
czesnych wzorów  architektonicz- 
nych, zgromadziły się tłumy ludzi. 

Uroczystości otwarcia teatru, sym 
bolicznego przecięcia wstęgi — do- 
konał wice-przewodniczący Prezy= 
dium Rady Narodowej tow, Bugaj- 
ski, który następnie zagaił część ofi 
cjalną, 

W Prezydium, na wielkiej scenie 
(której powierzchnia jest tak obszer 
na jak widownia) obok I sekreta- 
rza KŁ PZPR tow, Wojasa, wice- 
przewodniczących Prezydium Rady 
Narodowej tow, tow. Mikołajezy- 
kowej, Bugajskiego i Ginsberta — 
przewodniczącego ORZZ tow. Su- 
merowskiege zasiedli; ezłonek pre- 
gydium Zarządu Głównego Towa 
rzystwą Społeczno - Kulturalnego 


Marsza 


mowy ieatr 


Żydów w Polsce tow. Mirski oraz 
sekretarz Zarządu Głównego tow, 
Łazebnik, dyrektorzy teatru Nowe- 
go i Żydowskiego tow. tow. Dejmek 
i Melman oraz członkowie zespołów 


teatralnych, przodownicy, którzy 
wyróżnili. się podczas budowy 
teatru. 


Przemówienie wygłosił wice-prze= 
wodniczący Prezydium Rady tow, 
Bugajski, Przedstawił on obraz dwu 
światów: na Zachodzie, rozpętany 
na nowo faszyzm dławi kulturę 
mas ludowych, a imperializm ame= 
rykański niszczy dorobek wielowie- 
kowej kultury narodu koreańskie= 
go, w ZSRR i krajach demokracji 
ludowej gdzie bujnie rozkwita kul- 
tura na bazie walki o pokój, e lep- 
szą przyszłość, czerpiąc bogato z tra 
dycji ludowych. 

— Tylko w warunkach ustroju de 
mokracji ludowej, ustroju socjaliz= 
mu można realizować szerokie upo- 
wszechnienie kultury, Kapitalizm 
obawiając się wysekiego mświado- 
mienia mas pracujących ząwsze czy 
nit wszystko, aby jej nie upowszech 
niać. Najlepszym dowodem tego by- 
ła przedwojenna,  kapitalistyczną 
Łódź, która skupiając ponad pół mi 
liona mieszkańców miała zaledwie 
2 teatry i to niedostępne dia robot- 


ników, Dziś robotnik znajduje po 


pracy wypoczynek í kulturalną roz- 
rywkę w świetlicach, w teatrach, 
dziś otwieramy nowy gmach teatral 
ny,.a za kilka lat ukończymy budo- 
wę wspaniałego gmachu teatralne- 
go na Placu Dąbrowskiego, 

Burzliwe oklaski posypały się na 
widowni, gdy tow. Bugajski mówił 
o eespołach teatralnych, które wy- 
stępować będą w nowootwartej sali, 
Znają łodzianie przedujący, odzna- 
czony orderem „Sztandar Pracy“ — 
zespól teatru Nowego oraz zespół 
Państwowego Teatru Żydowskiego, 
który jest ośrodkiem sztuki realiz- 
mu socjalistycznego. 

— Te dwa teatry — mówi tow. 
Bugajski — będą istnieć w nowym 
gmachu na zasadzie wzajemnej przy 
jaźni i współpracy, będą sztuką swą 
służyć robotniczej Łodzi, jej kultu- 
rze, jej walee o pokój i Plan 6-letni, 

W imieniu Rady Narodowej m. 
Łodzi tow, Bugajski złożył podzię- 
kowanie iniejatorom budowy teatru 
oraz ich wykonawcom. Przekazując 
gmach społeczeństwu łódzkiemu ży” 
czył obu teatrom owocnej pracy 
nad szerzeniem sztuki socjalistycz- 
nej, nad rozwijaniem kultury wśród 
mas robotniczej Łodzi, M 

W serdecznych słowach przemór 
wił do zebranych członek  Prezy- 
dium Zarządu Głównego Tow. Społ,- 


lek K. J. Woroszyłow 


— wybitny strateg szkoły stalinowskiej 


Artykuł marsz, Budionnego na łamach „Krasnaja Zwiezda“ 


MOSKWA (PAP) — Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda“ ogłosił arty- 
kuł marszałka S. Budionnego, na 
pisany z okazji 70-lecią urodzin 
marszałka K, J. Woroszyłowa. 


KR. J, Woroszyłow — pisze mar- 
szałek: Budionny — jest jednym z 
najaktywniejszych budowniczych 


Partij Kbmunjstycznej, państwa ra 
dzieckiego — jest wybilnym strate- 
giem szkoły stalinowskiej. Od naj- 
młodszych lat Woroszyłow służy 0- 
fiarnie sprawie klasy robotniczej, 
$prawie komunizmu. W czasie pier 
wszej rewolucji rosyjskiej — na 
początku naszego stulecia — Woro- 
szyłow organizował w konspiracji 
bolszewickie organizacje, kierował 
strajkami i walką organizacji robot 
niezych w mieście Ługańsk, które 
później nazwane zostało Woroszy- 
łowgradem, W 1903 roku Woroszy- 
łow został członkiem Rosyjskiej 
Soejaldemokratycznej Partii Robot 


niczej. W trzy lata później Woro- 
szyłow wyjechał jako delegat do 
Sztokholmu na zjazd partyjny, na 


którym po raz pierwszy poznał Le- | 


nina i Stalina. Spotkanie z Leninem 

i Stalinem miało ogromny wpływ na 
cała późniejszą działalność Woroszy- 
łowa. 

Działalność wojskowa Woroszyłowa 
ba kase się na szeroką skalę wów 
czas, gdy rozpoczęła się zbrojna inter 
wencja Niemiec imperialistycznych, 
Woroszyłow zorganizował wtedy pier 
wszy ługański oddział wojskowy, któ 
ry toczył bohaterskie walki z nie- 
przyjacielem, Następnie Woroszy- 
łow stanął na czele piątej armiii u- 
kraińskiej, która została utworzona 
na jego wniosek z licznych od- 
działów rewolucyjnych na Ukrainie, 

Oddziały wojskowe Woroszyłowa 
stały się zalążkiem armii, utworzo” 

, > 

Plevena, $ehumana i Mocha, Ą- 
denauera į Schumachera, I nie 
zapominajcie, że tym to ludziom 
wysługują się Anders, Zaleski 
i Arciszewski, 

Czy wiecie, co oznacza zwolnie- 
nie z więzień hitlerowskich zbro- 
dniarzy, jaką to treść kryje? 
Wszyscy oni zostali zwołnieni 
dlatego, że w oczach amerykań- 
skich imperialistów jest zasługą 
to, że mordowali, że dobrze mor- 
dowali, że mordowali masowo, 
hurtem. W oczach amerykańskich 
morderców i podpalaczy miast 
koreańskich zasługą jest, że hi- 
tlerowcy tak „dobrze* zniszczyli 


Warszawę i inne miasta i wsie 
polskie. i 


Dlatego właśnie ich zwolnili, że 
są im potrzebni w realizacji ich 
ludobójczych planów, Zwolnili 
ieh, aby teraz w interesie amery 
kańskieh miliarderów mogli da: 
lej masowo mordować ludzi i ni- 
szczyć ich domostwa. Zwolnili ich, 
aby pod dowództwem amerykań- 
skiego gaulejtera, Eisenhowera, 
tworzyli znów hitlerowski Wehr- 
macht. Przecież Eisenhower zre- 
habilitował tych wszystkich zbro 
dniarzy hitlerowskich, zanim je: 
szcze Mac Cloy ułaskawił ich Í 
zwolnił! 

Nienawiść, groźna, paląca nie- 
nawiść ludów, która otaczała 
zbrodniarzy hitlerowskich i wy” 
kopałą im grób, kieruje się teraz 
w stronę ich protektorów i spad- 
kobierców — amerykańskich ime 
perialistów. 


nej w Carycynie. Dowódcą tej ar- 
mii został Woroszyłow. 

W toku walk o Carycyn pod kie- 
rownietwem Józefa Stalina — Woro 
szyłow przeszedł szkołę bojową, w 
której rozwijały się jego zdolności, ja 
ko dowódcy wojskowego. 

Imię Woroszyłowa = stwierdza 
marszałek Budionny, łączy się niero 
zerwalnie z historią pierwszej armii 
konnej, Woroszyłow był członkiem 
rewolucyjnej rady wojennej tej ar- 
mii, Prowadził en niezwykle:eżywio- 
rą działalność na odcinku kierownie 
twa wwojskowo = strategicznego, a 
zwłaszcza kierownictwa partyjno = 
politycznego. 

Marszałek Budionny podkreśla je 
szcze jedną cechę charakterystyczną 
Woroszyłowa, a mianowicie — jego 
niezwykłą odwagę, > 

Widziałem mało ludzi — pisze Bu- 
dionny — edznaczających się taką 
nieustraszona i wyjątkową odwagą, 
jaka cechuje Woroszyłowa. Ten rys 
charakterystyczny wywierał ogrom- 
ne wrażenie na każdym żołnierzu i 
na każdym oddziale wojskowym. Nie 


było ani jednej więcej czy mniej, po | 


ważnej bitwy, w której by Woroszy 
łow nie brał osobiście udziału. Pory 
wał on żołnierzy radzieckich do bo- 
haterskich czynów w toku walk, w 
których rozbita została armia Deni- 
kina, w operacjach na froncie pol- 
skim i w walkach przeciwko Wran- 
głowi w 1920 r, z 

Po wojnie partia postawiła Woro- 
szyłowa ną posterunku kierownika 
sił zbrojnych kraju radzieckiego. 

Będąc przez 15 lat ludowym komi- 
sarzem obrony. Woroszyłow, doko- 
nał ogromnego — pod względem za- 
sięgu i znaczenia — zadania państwo: 
wego. Zgodnie ze wskazaniami par 
tii bolszewickiej i jej wodza Stalina, 
odbywa się pod bezpośrednim kie- 
rownietwem Woroszyłowa wyposaże 
nie Armii Radzieckiej w nowy 
sprzęt techniczny, Woroszyłow oso- 
biście sprawdza bojowe i politycz- 
ne wyszkolenie armii, badając wni- 
kliwie zarówno pracę wielkich szta- 
bów jak i pracę dowódców małych 
oddziałów wojskowych oraz poszcze 
gólnych żołnierzy, Równocześnie 


wiecu, w którym wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich zakładów pra 
cy i instytucji, wyrazili swój pro- 
test przeciwko brutalnemu zarządze 
niu rządu Pleyvena, zakazującemu 
działalności we Francji trzech po- 
tężnych organizacji demokratycz- 
nych. 

Do zebranych tłumów preemówił 
przedstawiciel Powiatowej Rady 
Zw. Zaw. tew. Prosnak. Następnie 
głos zabrali — w imieniu kobiet — 
tow. Jachowska, a w imieniu mło- 
dzieży ZMP-owskiej — tow. Olej- 
nik. 

Zebrani wznosili okrzyki domaga 
jąc się zniesienia faszystowskiego 
dekretu, Spontanicznie manifesto- 
wali na cześć ŚFZZ, Światowej Fe- 
deracji Kobiet i Światowej Federa- 
cji Młodzieży, Wśród powszechnego 
entuzjazmu mieszkańcy Pabianię u- 
chwalili następującą rezolucję: 

„Robotnicy miasta Pabianie, ko 
biety i młodzież, zebrani ną wie- 
cu protestacyjnym w dniu 4 lute- 
go br, — wyrażamy swoje głębo-. 
kie oburzenie i protest przeciwko 
faszystowskiemu dekretowi rządu 
francuskiego, 
terenie Francji działalności 


zabraniającego najwym w USA, 
trzech ' mionych 90 proe, pociągów. 


Woroszyłow poświęca wiele uwagi 
różnorodnym zagadnieniom gospo- 
darki narodowej ZSRR, 

W czasie wojny przeciwko Niem- 
com faszystowskim Woroszyłow był 
członkiem Państwowego Komitetu 
Obrony i pod kierownictwem Józe= 
fa Stalina pracuje z poświęceniem 
nad mobilizacją wszystkich sił na- 
rodu radzieckiego, Jako przedstawi- 
ciel naczelnego dowództwa Woroszy 
łow bierze bezpośredni udział w kie 
rowaniu operacjami bojowymi na 
froncie. Woroszyłow dokonał wisi- 
kiej pracy na adeinku przygotowa- 
nia rezerw, 

K, Woroszyłow był uczestnikiem 
konferencji teherańskiej, Od lutego 
1945 r, do kwietnia 1946 r. Woro= 
szyłow był przewodniczącym Soju- 
szniezej Komisji Kontroli na We- 
grzech. Działalność jego na tym sta 
nowisku przyczyniła się w niema- 
łym stopniu de dalszego wzrostu 


międzynarodowego autorytetu Zwią 1775 


zku Radzieckiego i umocnienia przy 
jaźni między narodem węgierskim i 
narodami ZSRR, i 

Na X partyjnym ejeździe Woro- 
szyław wybrany został członkiem 
KC WKP(b) i odtąd wybierany jest 
w skład Komitetu Centralnego przez 
wszystkie następne zjazdy partyjne. 
Od roku 1926 jest on członkiem Biu 
ra Politycznego, 

Woroszyłow należy do kierowni- 
czego trzonu partii bolszewickiej, 
który pod przewodnictwem Stalina 
obronił wielki sztandar Lenina, ze- 
spolił partię wokół nakazów Lenina 
i poprowadził naród radziecki szer 
roką drogą budownietwa komuni- 
zmu w ZSRR, 

W zakończeniu artykułu Budionny 
pisze: 

Marszałek Związkn Radzieckiego 
Klement Jefrymowicz  Woroszyłow 
jest obecnie zastępcą przewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR. Nie- 
chaj nam długie lata żyje i pracuje 
dia dobra naszej ojczyzny nasz dro- 
gi Klement Jefrymowicz, 


Ludność Pabianic potępia 
faszystowskie zakazy Plevena 


Mieszkańcy Pabianie na wielkim 


największych międzynarodowych 
organizacji: ŚFZZ, ŚDFK i ŚFMD, 
Żadne knoweania pachołków impe 
rializmu nie oesłabią sympatii i 
więzi solidarności, jaka nas łączy 
z klasą robotniczą Francji i całe- 
go świata, Domagamy się natych- 
miastowego cofnięcia haniebnego 
dekretu, W odpowiedzi na atak 
sługusą imperializmu Pleyena oð- 
powiemy tak, jak odpowiadaliśmy 
na wszystkie zbrodnicze knowa- 
nia; masy pracujące  Pabianie 
wzmogą swój wysiłek nad przy- 
spieszeniem wykonania zadań pro 
dukcyjnych drugiego roku Planu 
" 6-letniego*. 


Strajk zwrotniczych w USA 
objął 49 linii kolejowych 


NOWY JORK (PAP) Strajk 
zwrotniczych kolejowych rozszerza 
się w dalszym ciągu. Objął on 
obecnie 49 linii i 53 węzły koleje- 
we ną terytórinm całych Stanów 
Zjednoczonych. W Chicago, które 
jest największym węzłem  kolejo- 
zostało unierucho0- 


¥r 38 


Kulturalnego Żydów w Polsce tow. 
Mirski, 

— Aktorzy polsey i żydowscy za 
ją sobie sprawę ze swego doniosie- 
go posłannictwa polityczno - spo- 
łecznego, Swoim oddziaływaniem 
przy pomocy środków teatralne - 
artystycznych mają wychowywać 
szerokie masy ludowe w duchu nie- 
nawiści do anglo - amerykańskich 
podżegaczy wojennych i ich slugu- 
sów spod znaku polskiej i żydow- 
skiej reakeji zagranicą i w kraju, 
mają wychowywać masy ludowe w 
duchu wielkiej miłości de naszej Oj- 
czyzny, w miłości do ezłowieka pra- 
cy, mają wychowywać masy pracu- 
jące w duchu internacjonalizmu pro 
letariackiego. 

Dyrektorzy obydwu teatrów wśród 
żywej i serdecznej reakcji sali, skła 
dają przyrzeczenia spełnienia zadań, 
jakie nakłada na nich dzisiejsza rze 
czywistość, c: 

— Jeszcze silniej zacieśnimy na- 
szą współpracę z widzem  robotni- 
czym — przyrzeka tow. Dejmek — 
będziemy dążyć do tego, sby scena 


„Robotnicza Łódź otrzymała 


m 


„ta stala się prawdziwą kuźnią s0- 


ejalizmu, 

— Będziemy pracować mad regli- 
zacją sztuki godnej Planu 6-letnie- 
go, godnej epoki socjalizmu — o- 
świadczył tow, Melman, 

Występy artystyczne, które od- 
| były się w drugiej części programu 
uroczystości przykuły uwagę wszyst 
kieh. Chór Polskiego Radia Śpiewał 
pieśni sławiące pokojową twórczą 
pracę ludu chińskiego i bohaterską 
walkę narodu Korei, Studiujący w 
łódzkiej Akademii Medycznej Viet- 
namczyk Fan ~ Cong - Minh opo- 
wiedał w pieśni o swym ludzie wal 
cząęym o wolność, Przed oczyma w! 
dzów na wspaniałej scenie przewi- 
nęły się barwne występy baletu ge- 
społów świetlicowych im, Strzel- 
czyka oraz Domu Dziecka w Hele- 
nówku, ` 

Niezapomniaha uroczystość symbo 
lzująca wielkie przeobrażenia jar 
kie zachodzą w Polsce była jeszcze 
jednym dowodem dokonywającej się 
wielkiej rewolueji kulturalnej. 
eens meone e ZE z 


[Na marginesie 
m „zaw 


Rozmiary zdrady 


Podróż premiera Francji Plevena do 


iWeszyngtonu była żałosnym widowiś 
kiem służalczości wobec  imperialiemu 
amerykańskiego, ; 


Jeszcze przed swoją podróżą, by „po 


prawić humory”? kierowników imperiali * 


stycznej polityki USA, Pleven wydał ha 
niebne zarządzenie, nakazujące eentra 
lom wielkich organizacji międzynarada 
wych ŚFZZ, ŚFMD i ŚDFK opuszcze- 
inie Francji w terminie jednego miesiąca. 
Miał zaś już w kieszeni zatwierdzony 
ez reakcyjną większość parlamentu 
wojenny budget Francji na rok 1951. 
Budżet ten, zawierający zwiększenie wy 
datków zbrojeniowych do 740 miliardów 
franków rocznie, jest jeszcze jednym do 
| kumentem zdrady narodowej rządu fran 
| cuskiego, dokumentem solidarności im 
| perialistów i ieh służalczej uległości wo 
bec najmocniejszego parinera imperiali 
stycznego. 

Rozmowy Trumana z Plevenem były 
właściwie monologiem prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych, Truman wydawał 
polecenia, Pleven zaś. słuchał, Toteż ła 
two było w oficjalnym komunikacje, wy 
danym po rozmowach, twierdzić, że ist 
nieje „głęboka wspólność poglądów”. 
Istnieje wspólność poglądów między Ple 
venem i Trumanem. Nie ma natomiast 
żadnej wspólności poglądów między Ple 
venem i narodem francuskim, 

W czym wyraża się owa wspólność po 
glądów, zgodnie z tekstem oficjalnego 
komunikatu? 

Pleven wyrazil poparcie dla agresji 
amerykańskiej w Korei oraz obiecał w 
dalszym ciągu współdziałać w niej czyn 
nie; wyraził zamiar prowadzenia w dal 
szym ciągu grabieżczej „brudnej woj 
ny'”” w Vietnamie z tym, że zapewnił so 
bie zwiększone dostawy amerykańskiej 
broni dla francuskiego korpusu ekspedy 
cyjnego, Oznacza to, że za tę cenę Ple 
ven zgodził się dopuścić do łupu w Viet 
namie imperialistów amerykańskich, któ 
rzy zapewniają sobie z góry najbardziej 
cenne kąski, Jest to oczywiście przysłowie 
we dzielenie skóry na niedźwiedziu, 

Węzłowym punktem komunikatu jest 
stwierdzenie zgody Plevena na „włącza 
nie we wszystkich dziedzinach'* Trizo 
nii do tzw. „wspólnoty zachodnio-euro 
pejskiej”', Stwierdzenie to esmacza ggo 
dẹ bez żadnych zastrzeżeń na formowa 
nie dywizji nowego Wehrmachtu według 
planów amerykańskich. ) 

Pleven obiecał  Trumanowi, še 
„tząd francuski nie zaniedba żadnej mo 
żliwości wzmożenia swych zbrojeń” i 
ich przyspieszenia, A więc zgodził się 
on na dalszy spadek stopy życiowej fran 
cuskich mas pracujących, na dalszą li- 
kwidację pokojowych gałęzi francuskiej 
produkcji, 

Takie oto są rozmiary zdrady Plevena. 

Naród francuski pragnie pokoju i 
walczy aktywnie przeciw zwolennikom 
nowej wojny, Dał temu wyraz 16 milio 
nami podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim, strajkami dokerów w portach, 
wymierzonymi przeciw dostawom amery 
kańskiej broni, walką przeciw brudnej 
wojnie w Wietnamie, strajkami patrie 
tycznymi przeciw remilitaryzacji Trizo 
nii. I dlatego nie ma najmniejszej wat 
pliwości, że przyrzeczenia Plevena nie 
mają żadnego pokrycia w narodzie fran 
cuskim, P. M 
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PARTII 


Nowe grupy partyjne 


troszczą się 


Zgodnie z uchwałą Biura Or 
ganizacyjnego Komitetu Cen 
tralnego PZPR, w zakładach 
naszych zostały przeprowadzo- 
ne wybóry do grup partyjnych. 
Kierując się wskazaniami u- 
chwały, członkowie naszej or- 
ganizacji partyjnej wybrali na 
organizatorów grup  towarzy” 
szy, przodujących zarówno w 
pracy społecznej, jak i zawodo 
wej. 

W  przędzalni, na drugiej 
zmianie, wybrano na przykład 
organizatorem grupy tow. Ne 
wak, prządkę — przodownicę 
pracy, wielokrotnie nagrodzo- 
ną za najlepsze wyniki, uzyską 
ne we współzawodnictwie. W 
przędzalni bawełny organizato 
rem została tow. Stanisława 
Skrobek, przewijączka, znaną 
przedownica pracy. 


. 


Reorganizacja grup partyj- 


nych stwarza warunki ku te- 
mu, aby członkowie Partii ak- 
tywizowali się, czuli się mocno 
zespoleni ze sobą i odpowie- 
dzialni za wykonanie zadań, ja 
kie zostały nałożone na nich 
oraz na całą załogę. Chociaż 
dotychczas nasze gi”by nie by 
ły zorganizowane prawidłowo 
i przejawiały słabą aktywność, 
mieliśmy kilku grupowych, któ 
rzy dobrze kierowali . swymi 
grupami i sumiennie wypełnia 
li swe zadania, Do takich trze 
ba zaliczyć tow. Gajewskiego, 
który, jako organizator grupy 
nie tylko zbierał należności za 
składki i prasę partyjną, ale 
w krytycznych momentach 
załamywania się planu potra: 
fił zmobilizować wokół swej 
grupy cały oddział i plan wyko 
nać, oraz brakarkę, tow. Fran- 
ciszkę Matusiak, cieszącą się 


wielkim zaufaniem, nie tylko 


wśród członków swej grupy, 
lecz również wszystkich robot 
ników, pracujących na jej od- 
dziale. $ 


o produkcję 


W oparciu o te doświądcze- 
nia, przy pomocy Komitetu, 
Dzielnicowego Górna — Pra- 
wa, troskliwie opiekującego się 
naszymi zakładami, przystąpi- 
liśmy do reorganizacji 
Na posiedzeniu egzekutywy u- 
staliliśmy kalendarzyk zebrań 
wyborczych, następnie na zebra 
niu podstawowej. organizacji 
omówiono dokłądnie uchwałę 
Biura Organizacyjnego. Na ze 
braniu rozwinęła się gorąca 
dyskusja. Towarzysze wyraża 
li swe zadowolenie z powodu 
zreorganizowanią grup, które 


staną się teraz mocnymi ogni. 
partyjnej i 


wami . organizacji 
wszystkich członków Partii 
wciągną w żywy nurt walki o 
plan. ; 4 

Tow. Jan Marciniak, oma- 
wiając dotychczasową działal- 
ność grup w tkalni, przytaczał 
przykłady, że robotnicy nie mie 
li sie do kogo zwrócić w chwi 
lach trudnych, ponieważ nikt 
nawet nie wiedział, kto spra” 
wuje funkcję organizatora gru 
py. Tow. Wieczorek oświad- 
czył, że członkowie grup nie 
zdawali sobie dobrze sprawy, 
jakie są ich zadania — nie or 
ganizowano narad, nie dawano 
im instrukcji, 

Obecnie posiadamy w. na- 
szych zakładach 15 grup par- 
tyjnych. Członkowie ich wie 
dzą dobrze, jakie są ich zada” 
nia, wiedzą, że na nich spoczy 
wa odpowiedzialność za po- 
myślne, przedterminowe wy- 
konanie tegorocznego planu 
produkcyjnego. Kierownictwo 
podstawowej organizacji partyj 
nej będzie czuwać i kierować 
pracą grup partyjnych, aby sta 
ły się one czynnikiem, mobilizu 
jącym załogę, podnoszącym jej 
świadomość. j N 

A. DUBACKI 
TI sekr. podstawowej org. part. 
w Zakł. im. płk. Koczaskiego 


grup. 


„jmu w Polsce. 
|3est nim rozwiązanie 


Podstawowa zasada bolszewickiego kierownictwa 


W referacie towarzysza Stalina, 
wygłoszonym na posiedzeniu Ple- 
num KC WKP(b) w roku 1937, znaj 
dujemy geniąlne sformułowanie za- 
sad bolszewickiego kierownictwa. 
„Prawidłowo kierować — mówi to- 
warzysz Stalin — te znaczy zna- 
leźć prawidłowe rozwiązanie za- 
gadnienia, zorganizować wykonanie 
prawidłowego rozwiązania oraz zor- 
ganizowąć koritrolę wykonanią tego 
rozwiązania”, i 

Zasady bolszewickiego kierownic- 
twa, sformułowane przez towarzy” 
sza Stalina, leżą u podstaw pracy or 
ganizącyjnej naszej partii. Partia 
naszą — czołowy oddział klasy ro- 
botniezej, kierownicza siła mas pra 
cujących, jako najbliższy cel swych 
dążeń postawiła sobie za zadanie 
zbudowanie fundamentów socjaliz= 
Partia znalazła pra= 
tego zadania, 
Jest nim Plan 6-letni, który towa- 
rzysz Bierut określił jako „skonkre- 
tyzowaną formę ideologii naszej 
partii na określonym odcinku cza- 
Su.. jako linię kierunkową polityki 
partii“. 

Kierownictwo partii opracowało 
nie tylko generalną linię budowy 


podstaw socjalizmu, lecz wytycza 
drogę dla prawidłowej i sprawnej 
realizacji tych zadań. Uchwały i dy 
rektywy kierownictwa partii wska- 
zują konkretne metody i środki 
realizacji lnii partii. Są one dla ca- 
łej partii, dla mas pracujących opar 
ciem i drogowskazem w codziennej 
pracy i walce, 

Organizacje partyjne w zakła- 
dach przemysłowych, na wsi i w in- 
stytucjach, w oparciu © uchwały 
kierownictwa partii i dyrektywy 
nadrzędnych instancji partyjnych, 
w ścisłym przystosowaniu tych 
uchwał do potrzeb własnego terenu, 
w codziennej walce o pełną ich re- 
alizację — podniosły poziom pracy 
organizacyjnej, stały się bardziej 
operatywne, wzmocniły swą kie- 
rowniczą rolę w mobilizowaniu mas 
do zwycięskiej walki o wykonanie 
zadań pierwszego. roku- sześciolatki. 


Sukcesy te nie są jednak udzia- | 
partyj- 


łem wszystkich organizacji 
nych, Mamy jeszcze organizacje par 
tyjne, które w niędostatecznym stop 
niu mobilizują załogi do walki o 
wykonanie planów, które nie speł- 
niają jeszcze w pełni roli politycz= 
nego kierownika. Źródła tych nie- 


Otwarcie nowego teatru w Łodzi 


Za stołen prezydialnym tow. tow.: Wróblewski, Ginsbert, Wojas, Bugajski, 
4% P Kamińska i inni. 
Fodniosła chwila zakończenia części oficjalnej — odśpiewanie Międzynarodówki. 


RACA WŚRÓD KOBIET 


ważnym zadaniem zakładowych organizacji partyjnych 


Uchwała Biura gość rój beż 
PZPR o pracy wśród kobie ycza | 
r i kobiecesm konkretne zada- 


"nia, mobilizaje kobiety do walki © 


wykonanie planów produkcyjnych, 
wskazuje na konieczność otoczenia 
ruchu kobiecego opieką i pomocą ze 
strony organizacji partyjnej. Aby u- 
rzeczywistnić wytyczne Biura Poli- 
tycznego, w zakładach pracy zosta- 
ły powołane rady kobiece, które 
mają na cela wzmożenie „masowej 
pracy wychowawczej i uświadamia- 
jacej wśród kobiet, umożliwienie ko- 
bietom podnoszenia swych kwalifi- 
oraz zdobywania 
zawodów dotychczas dla nich niedo- 
stępnych, a co za tym idzie zajmo- 
wania kierowniczych stanowisk w ży: 
społecznym — | 
państwowym oraz zwiększenie opieki 
nad matka i dzieckiem. 

Zaledwie 29 proc. kobiet, zatrudnio 
nych w pabianiekich zakładach, na- 
leży do Ligi Kobiet. Świadczy to o 
tym, że Liga Kobiet nie umiała. roz- 
winąć szerokiej akcji propagandowej, 
mie spełniała swej roli w fabryce. 


Osiągnięcia pabianiekich 
: kobiet 


Wybory do rad kobiecych poruszy- 
ły załogę PZPB. Na zebraniach wy- 
borczych podejmowano zobowiązania 
produkcyjne i socjalne. Rozwinęło 
się współzawodnictwo pracy. do któ- 
rego w ostatnim kwartale ub. roku 
przystąpiło 313 robotnie. Podjąwszy 
na cześć 33 rocznicy Rewolucji Paz- 
dziernikowej zobowiazanie przedter- 
minowego wykonania planu roczne- 
go, prządki, tkaczki, pracownice Wy- 
kończalni uczestniczyły w zaciętej 
walce o szybką realizację planu. 


Dużą aktywność wykazały rady 
kobiece podczas akcji wymiany wa- 
Taty oraz w związku z II światowym 
Kongresem Pokoju. Cała załoga ko- 
bieca wzięła udział w masówkach. 
ma których domagano się utrwalenia 
pokoju. Około 2.500 listów wysłały 
wówczas kobiety zakładów pabianie- 
kich poza granice kraju, wzywając 
kobiety Francji, Niemiec, Włoch do 
wspólnej walki o pokój. Połowa ro- 
botnic stała w owych dniach na War- 
tach Pokoju. Obywatelki: Kuropatwa, 
Kociewska, Filipek, Biskupska pobi- 
ły w owych dniach swe własne re- 
kordy. 

Na specjalne uznanie zasługuje 
praca rady kobiecej w Oddziale 28. 
Przewodnicząca ob. Maksymowicz, 
wielokrotna przodownica pracy orga- 
nizuje systematycznie zebrania, na 
których mobil:zuje kobiety do zwię- 
kszenia wydajności pracy. Oddziało- 
wa rada kobieca otoczyła opieką te 


Z inicjatywy rady otwarto tutaj kurs 
dla przodownie społecznych, na któ- 
rym szkoli się 55 kobiet. 
Nie poprzestawać 
na jednorazowych 
zrywach : 
Analizując jednak dokładnie pra- 
cę rad kobiecych w zakładach pa- 
bianiekich, nie trudno stwierdzić, że 
brak tutaj eodziennej systematy- 
cznej działalności nad zaktywizowa- 
niem szerokich mas kobiecych, nad 
wciągnięciem ich do walki e plany. 
Jednorazowe akcje nie zastąpią 
systematycznej, długofalowej pracy. 
Po zrywie w okresie, bezpośrednio 
poprzedzającym wykonanie planu ro- 
cznego, nastąpiło znów osłabienie 


działalności rady kobiecej. W wielu 


oddziałach jak np. w przędzalni I, 
II, M, w tkalni „Nowe Miasto” — ra- 
dy kobiece pracują ospale. 


Na zebraniach porusza się tylko 
sprawy bytowe, nie tłumacząc człon 
kiniom, że polepszenie bytu osiągnąć 
mogą tylko drogą stałego ulepszania 
wyników swej pracy. Protokóły z ze- 
brań rad kobiecych wskazują na to, 
że zajmowano się przeważnie oma- 
wianiem spraw bytowych, a zagad- 
nienia produkcyjne, zagadnienia 
szkolenia ideologicznego — leżały 
odłogiem. . 


Więcej zainteresowania 
ze strony organizacji 
partyjnej i związkowej 


Przyczyn tego stanu trzeba szu- 
kaé głębiej, nie tylko w nieodpo- 
wiednim stylu pracy rady kobiecej. 
Oto zarówno komitet fabryczny, 
jak i rada zakładową z chwilą za- 
kończenia akcji wyborów do rad ko 
biecych, zupełnie przestały intere- 
sować się nimi. Komitet zakładowy 
PZPR w ogóle nie doceniał roli ko- 
biet. Nie trzeba sznkać przykładów 
na potwierdzenie — świadczy o tym 
najlepiej fakt, że w organizacji par- 
tyjnej znajduje się zaledwie 11 przą* 
dek oraz 22 tkaczki, Organizacja 
partyjna, która nie skupia w swych 
szeregach kobiet zatrudnionych bez- 
pośrednio w produkcji, (a te stano- 
wią tu ogromną większość), nie mo- 
że kierować życiem zakładów, kie- 
rować załogą, wywierać na nią wpły- 
wu, mobilizować do zadań, jakie wy- 
rastają wszak stale przed partią. 
Ani razu od chwili wyborów rad ko- 
biecych komitet fabryczny nie oma- 
wiał pracy rady kobiecej, nie zwró- 
cił uwagi, że pracuje ona w oderwa- 
mia od walki o plan, nie wprowadził 
ideologicznie dojrzałych kobiet do 


zobotnice, które, nie wykonują baz, partii, Pe sbnie postępowała rada 


.styl pracy rady kobiecej. Panuje tu- 


zakładowa. Członkowie jej poprze- 
stawali na sprawozdaniach, jakie co 
miesiąc przekazywała im przewodni- 
cząca rady kobiecej. Uważali, że na 
tym właśnie winna polegać współ- 
praca i pomoc, . 


A tymczasem należało wniknąć w 


— 


taj zwyczaj, że członkowie Prezy- 
dium wykonują wszystkie zadania, 
zaś pozostałe członkinie nie mają 
przydzielonych konkretnych odcinków 
pracy. Zarząd Miejski Ligi Kobiet, 
który powinien ze szczególną uwagą 
czuwać nad pracą rady kobiecej w 
największych zakładach w Pabiani- 
cach, także od chwili wyborów nie 
służył kobietom z PZPB ami radą, 
ani wskazówką, à 
Od pracy kobiet . 
zależy wykonanie planów 
Sprawa rądy kobiecej w Pabiani- 
ckich ZPB, która niedawno stanowiła 
jeden z punktów obrad egzekutywy 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR, 
wskazuje na konieczność przypomnie- 
nia sobie uchwały Biurą Polityczne- 
go KC PZPR o pracy wśród kobiet. 
W wielu zakładach pracy rady ko- 
biece działają w oderwaniu od orga- 
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
W wielu zakładach towarzysze u- 
ważają, że ńie należy do nich kiero- 
wanie ruchem kobiecym. w fabryce. 
Stąd powstaje niebezpieczeństwo wy- 
paczenią działalności rad kobiecych, 
których zadaniem jest przecież u- 
świadamiać politycznie į ideologicz- 
nie szerokie masy kobiet, aktywizo- 
wać je da walki o plan, wychowywać 
przodownice społeczne i zawodowe, 
przygotowywać najbardziej warto- 
ściowy element do wstąpienia w 
szeregi partii. f S 


w tej pracy rady kobiece muszą 
na każdym kroku spotykać się z ©- 
pieką i pomocą organizacji partyj- 
nej i rady zakładowej. Sprawy ko- 
biece stanowić muszą przedmiot o- 
brad egzekutywy i członków rady. 
Nie można zapominać o tym, że prże- 
mysł włókienniczy to kobiety, 
że wykonanie planów w tym prze- 
myśle zależy od tego, jaki udział w 
walce o plan biorą tysięczne rzesze 
naszych prządek i tkaczek. 

H. S. 


— 


dociągnięć leżą często w biernym 
ustosunkowaniu się do uchwał i dy 
rektyw kierownictwa partii, w nie 
przestrzeganiu przez komitety i or- 
ganizacje partyjne naczelnej zasady 
bolszewickiego kierownictwa — kon 
troli wykonania uchwał i dyrektyw 
kierownictwa partii i instancji par- 
tyjnych. 

Weźmy dla przykładu organizacje 
partyjne kopalń powiatu będziń- 
skiego. Uchwała Biura Organiza- 
cyjnego KC w sprawie pracy orga- 
nizacji partyjnych w przemyśle wę- 
glowym położyła szczególny nacisk 
na troskę organizacji partyjnych o 
pełne wykorzystanie maszyn i urzą 
dzeń mechanicznych w górnictwie, 
czuwanie nad rozwojem -mechani- 
zacji i elektryfikacji kopalń. 

Jak realizowano powyższą uchwa 
łę? W kopalni „Czerwona Gwardia" 
żadna wrębówka ścianowa nie jest 
w ruchu, nie uruchomiono czterech 
przenośników  zgrzebłowych;  nie- 
czynnych jest również 27 wrębówek 
chodnikowych. W kopalni „Kazi- 
mierz* nie wykorzystano trzech wrę 
bówek ścianowych, 17 wrębówek 
chodnikowych oraz ładowarek do 
kamienia. Sprawa wykorzystania 
maszyn i urządzeń mechanicznych 
nie przedstawia się dobrze i w po- 
zostałych kopalniach w powiecie bę 
dzińskim, * 

Dlaczegoż nie została wykonana 
uchwała Biura Organizacyjnego w 
tak ważnej dziedzinie, jak pełne wy 
korzystanie urządzeń  mechanicz- 
nych? Ani komitet powiatowy, ani 
organizacje kopalniane powiatu bę- 
dzińskiego nie zanałizowały wnikli- 
wie uchwały Biura Organizacyjne- 
go. Nie rozpracowały one wytycz- 
nych tej uchwały dla swoich ko- 
palń, nie nakreśliły konkretnych zą 
dań i nie zorganizowały kontroli 
nad realizacją uchwały Biura Orga- 
nizacyjnego w poszczególnych ko= 
palniach, _ f 
„Toteż nie jest przypadkowy 
słaby rozwój współzawodnictwa w 
tych kopalniach, zbyt mała troska i 
bojowość organizacji partyjnych w 
dziedzinie wykorzystania rezerw 
produkcyjnych, a co za tym idzie — 
niska wydajność pracy. 

Musimy * pamiętać, że nawet naj- 
lepsza uchwała nie działa samoczyn 
nie; trzeba walczyć e jej realizację, 
codziennie kontrolować jej wyko- 
nanie, Zapomniały o tym organiza- 
cje partyjne w kopalniach, zapom- 
niał o tym również Komitet Powia- 
towy w Będzinie. „Kierować — 
uczy towarzysź Stalin — to nie zna- 
czy tylko pisać rezolucje i rozsyłać 
dyrektywy. Kierować — to znaczy 
kontrolować wykonanie dyrektyw“. 

Bez dobrze i umiejętnie zorgani- 
zowanej kontroli wykonania nie 
można zapewnić ani ścisłego wypeł- 
nienia dyrektyw partii i rządu, ani 
też wychować członków partii w 
duchu wysokich wymagań  wzglę- 
dem siebie, w duchu bolszewickiej 
odpowiedzialności za zlecone zada- 
nia „partyjne. 

Kontrola wykonania daje możność 
w porę ujawnić braki, jakie powsta 
ją przy realizacji dyrektyw i 


"uchwał partyjnych, zabezpiecza wła 


ściwe ich wykonanie. Już sam fałct, 
że członkowie partii, którzy otrzy= 
mali konkretne zadania do wykona- 
nia, będą wiedzieli, iż wykonanie 
powierzonego im zadania będzie 
kontrolowane, że będzie się ich po- 
stawę oceniać nie według słów, tyl 
ko według faktycznych wyników 
ich pracy — już to samo będzie 
bodźcem do ścisłego i terminowego 
wykonania uchwał i poleceń par- 
tyjnych. 

Jak ważnym orężem w usprawnmie 
niu partyjnego kierownictwa jest 
kontrola wykonania, świadezy przy 
kład komitetu gminnego w Firleju. 
Weźmy chociażby jeden wycinek 
tej pracy — realizację uchwały II 
Wojewódzkiej Konferencji Partyj- 
nej w Lublinie w sprawie polepsze- 
nia składu socjalnego i prawidłowe- 
go wzrostu sżeregów partyjnych, Ko 
mitet gminny we właściwy sposób 
zorganizował wykonanie tej uchwa- 
ły. Przy współudziale wszystkich 
członków z gromadzkich organiza- 
cji partyjnych opracowano plan roz 
budowy partii na terenie gminy. 
Uchwała konferencji partyjnej zna 
lazła odbicie w opracowanym przez 
komitet gminny planie. W realiza- 
cji tego planu biorą udział wszyscy 
członkowie partii. Na bazie maso- 
wych akcji politycznych j gospo- 
darczych w poszczególnych groma- 
dach, czy to w akcji zbierania pod- 
pisów pod Apelem Sztokholmskim, 
czy też w akcji skupu zboża, wy- 
rastał bezpartyjny aktyw spośród 
małorolnych chłopów, Tymi ludźmi 
zajęli się członkowie partii, podno- 
| sil ich świadomość polityczną, przy 
gotowywali ich stopniowo do wstą- 
pienia w szeregi partyjne. Tak po- 
wstały grupy kandydackie rekrutu- 
jące się z małorolnych, uczciwych i 
bojowych w walce z kułactwem 
chłopów w gromadach, — Słoszyn 
i w Wólce Mieczysławskiej, 

Ścisła łączność KG z organizącja- 
mi gromadzkimi, szczegółowe zapo- 
znawanie członków partii z uchwała 
mi instancji partyjnych, przydzielanie 
członkom partii konkretnych zadań 
i poleceń, a przede wszystkim ścisła 
kontrola wykonania tych zadań w 
toku codziennej pracy, wysuwają 
organizację partyjną gminy Firlej 
"na czołowe miejsce w powiecie. 

Komitety partyjne wszystkich 
szczebli i egzekutywy partyjnych 
organizacj, na których spoczywa 
odpowiedzialność za realizację 
uchwał partyjnych, winny pamię- 
tać o tym, że kontrola wykonania 
jest fundamentalną zasadą bolsze- 
wickiego kierownictwa, jest orężem 
w usprawnieniu i podniesieniu po- 
ziomu pracy organizacyjnej. 

T F 


W ZPW w Konstantynowie 


tkacze przechodzą na obsługe 4 krosien 


W tkalni Zakładów Konstantynow- | droga. Eugeniusz Wojtczak porozma- | 


skich krosna były tak ustawione, jak | wiał z kierownikiem oddziału i sekre 
gdyby specjalnie na „czwórki”, Stały |tarzem organizacji partyjnej. Spotkał 


równym szeregiem po środku obszer- 


się z uznaniem, z życzliwą radą, z o- 


nej sali. Eugeniusz Wojtczak obsługi- | bietnicą pomocy. I tak, dla uczczenia 


wał wtedy 2 warsztaty, Ileż razy za- 


33 rocznicy Rewolucji Październiko- 


stępował swego sąsiada, gdy ten od-! wej tkacz Wojtczak, pierwszy w Kon- 
szedł od krosien na kilka minut. A | stantynowskich Zakładach, a bodajże 


kiedy powracał on do pracy, zasta- 
wał zawsze warsztaty w najlepszym 
porządku. P 

— Ty, Geniek, to poradziłbyś i na 
czterech krosnach — mówili często 
koledzy. 

Tow. Wojtczak zaczął się powaźnie 
zastanawiać. czy 
marnuje swych sił i zdolności Prze- 
cież z powodzeniem dałby sobie radę, 
obsługując cztery warsztaty, A prze- 
cież wszyscy w, tkalni wiedzieli, że 
brak ludzi, że nieraz z tego powodu 
krosna stoją bezczynnie cały dzień. 

Od myśli do czynu — niedaleka 


przygotowujący się już 


i w przemyśle wełnianym przeszedł 
na obsłagę czterech krosien, wzywa- 
jąc jednocześnie do pójścia w swe 
śłady towarzyszy pracy. $ 
szybko. 


Na apel odpowiedziano % 
Henryk Łuczak, „zawołany” tkacz, | § 
pozazdrościł sukcesu  Wojtczakowi. 


rzeczywiście nie | Potem stanęli za „czwórkami”: Mie- 


czysław Król i Roman Jackowski. 

Praca na czterech krosnach korto- 
wych, zwykłych, nie jest lekka. Wy- 
maga dużej wprawy, zmysłu organi- 
zacyjnego, a przede wszystkim — o- 
panowania wszystkich podstawowych 
czynności przy wykonywaniu zawodu 
tkackiego. Trzeba umieć szybko od- 
szukać zerwany wątek, trzeba zwa- 
żać, aby w cennej, wełnianej tkaninie 
nie powstawały błędy, 

żę s + 

Organizacja partyjna zakładu prowa 
dzi szeroką propagandę ruchu wielo- 
warsztatowego, Na naradach wytwór- 
czych, a szczególnie na zebraniach 
oddziałowych organizacji partyjnych, 
towarzysze rozpatrują możliwości roz 
szerzenia tego ruchu, wskazują na 
przeszkody, hamujące jeszcze jego 
rozwój. Toteż powoli, ałe systema- 
tycznie organizują się coraz to nowe 
nczwórki”. Chętnych nie brak, robot- 
nicy zdają sobie sprawę, że w ten 
sposób zwiększają produkcję i popra- 
wiają swój byt materialny, . 

Dzięki opiece ze strony kierownic- 
twa i organizacji partyjnej tkacze, 
pracujący na czterech krosnach, osią- 
gają nie tylko 100 proc. wykonania 
bazy, ale znacznie przekraczają za- 
planowaną produkcję. Tow. Wojtczak 
osiąga 108 proc., a Łuczak — 102 pro- 
cent wykonania bazy, 

Wśród robotników, pracujących ma 
dwu krosnach, rośnie nowy aktyw, 
do przejścia 


z 


na „czwórki”. Tow. Edmund Szefer, 
wykonujący 116 proc. bazy, produku- 
jący 97 proc. towarów I gatunku, rów 
nież pójdzie śladem swych kolegów, 
Tow. Szefer — to czołowy przodow- 
nik Zakładów Konstantynowskich. 


Tkacz, Eugeniusz Wojtczak, pierwszy, 
przeszedł na obsługę 4 krosien. 


95 procent załogi ZPW w Konstan- | 


tynowie bierze udział we współzawod 
nictwie pracy. Dzięki niemu robotni- 
cy aktywizują się, wyrabiają, kształci. 
się w nich poczucie odpowiedzialno- 
ści zą wykonanie planu, Każdy etap 
współzawodnictwa wysuwa nowych 
ludzi, podnosi wydajność, zwiększa 
oszczędność, W cerowalni palmę 
pierwszeństwa zdobyły cerowaczki: 
Janina Plucińska i Stanisława Urba- 
niak, osiągające do 180 proc. baży. 

Dzięki współzawodnictwu pracy Za 
kłady  Konstantynowskie wykonały 
przed terminem plan za rok ubiegły, 
a plan styczniowy zrealizowały w, 


103 proc. 
M. SZUMSKA „; 


4: 


zee 
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We wrześniu rozpoczęły się w ca- 
łej Polsce wybory społecznych imn- 
spektorów pracy. We wszystkich za 
kładach wybierani są zakładowi, 
oddziałowi i grupowi inspektorzy 
pracy, przed którymi stoją poważne 
zadania w związku z realizacją Pla- 
nu  Sześcioletniego, w związku z 
ogromnym i szybkim rozwojem na- 
szego przemysłu. Utworzenie spo- 
łecznej inspekcji pracy przyczyni 


się do włączenia szerokich as 
członków związków zawodowych 


do udziału w kontroli nad przestrze 
gamiem przepisów prawa o ochronie 
pracy, a w szczególności przepisów, 
dotyczących technicznego bezpie- 
czeństwa pracy, higieny przemysło- 
wej, czasu pracy i urlopów, ochro- 
ny pracy kobiet i młodocianych 
í t. p. b 


Różnorodne i odpowiedzialne za- 
dania spoczywać, będą na społecznej 
inspekcji pracy i w tym, czy wywią 
zywać się ona będzie dobrze ze 
swych obowiązków, zainteresowany 
jest każdy człowiek pracy. Wywią- 
zywać się natomiast będzie dobrze, 
gdy wybrani do niej zostaną odpo- 
wiednio ofiarmi budzie. 


PRZEBIEG WYBORÓW 


Dotychczasowy przebieg kampanii 
wyborczej pozwała już stwierdzić 
wiele popełnionych błędów. I tak 
na przykład niektóre związki zawo- 
dowe nie udzielały należytej pomo- 
cy radom zakładowym i oddziało- 
wym, nie wyjaśniły im znaczenia 
wyborów społecznych inspektorów 
pracy. Stąd słabe zainteresowanie 
wyborami i niska frekwencja na ze 
braniach wyborczych. Frekwencja 
ta sięgała zaledwie 50 proc. stanu li 
czebnego załóg. W ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, gdzie wybory poprzedzi- 
ła akcja wyjaśniejąca, brało udział 
w wyborach 80 proc. załogi, nato- 
miast w ZPB im. Stalina — zale- 
dwie 30 proc. 


Wybory przeprowadzono w © 
proc, zakładów łódzkich, W pozo- 
stałych zakładach przeprowadzone 
zostaną w trakcie odbywającej się 
obecnie kampanii sprawozdawczo - 
wyborczej do władz związkowych. 


Jednym z poważnych niedocią- 
gnięć, jakie daje się zauważyć w 
szeregu zakładów pracy w Łodzi, 
jest fakt, że na inspektorów wybra- 
no zaledwie 20 proc. kobiet, mimo 


że w większości fabryk naszego mia |. 


sta w przeważającej liczbie zatru- 
dnione są kobiety. Zdarzały się też 
wypadki wyboru robotników, któ- 
rzy nie byli obecni na zebraniu i 
nie wyrazili uprzednio zgody na wy 
stawiemie ich kandydatury. 

Na wielu zebraniach wyborczych 
nie naświetlano roli i znaczenia 
społecznej inspekcji pracy, nie wska 
zywano na korzyści, jakie przynie- 
sie ona klasie robotniczej. Odczyty- 
wano po prostu ustawę o społecznej 
inspekcji pracy zamiast omówić za 


sadnicze uprawnienia i obowiązki 
inspektorów. i 
Mimo tych niedociągnięć, które 


w szeregu zakładów muszą być jak 
najrychlej usunięte, pierwsze wyni- 
ki pracy inspektorów należy ocenić 
pozytywnie. Naprzykład w ZPB im. 
Róży Luksemburg zakładowym 1n- 


ZMP - owcy z Politechniki 
w Zakładacz im. Strzelezyka 


Zarząd Uczelniany ZMP przy Po- 
litechnice Łódzkiej postanowił roz- 
sżerzyć współpracę z klubami racjo- 
nalizatorów. Słuchacze VI roku Wy- 
działu Mechanicznego pod opieką 
profesorów przygotowali się do od- 
czytów i pokazów. $ 

Przed kilku dniami odbył się w 
Zakładach Mechanicznych im. Strzel- 
czyka odczyt p.t. „Elektropolerowa- 
nie metali”. ; 

Odczyt wygłosił ZMP-owiec Adam 
Manżett, przeprowadzając na miejscu 
pokaz praktyczny z omawianego za- 
gadnienia. Potrzebne do tego celu 
przyrządy i aparaty pomiarowe z0- 
stały wypożyczone z Katedry Meta- 
loznawstwa Politechniki Łódzkiej. 

W wypełnionej po brzegi sali, me- 
talowey Strzelczyka słuchali z zain- 
teresowaniem wykładu. W dyskusji 
wyrazili oni życzenie, ażeby na Po- 
litechnice Łódzkiej przeprowadzić jak 
najszybciej 
nia stali i żebiwa, gdyż miałoby to 
zastosowanie przy produkcji obra- 
biarek. 'Pozwoliłoby to znacznie od- 
ciążyć oddział tokarski, który jest 
„wąskim gardłem“ w zakładach. 
Zastosowanie tej metody do ostrzenia 
narzędzi i obróbki wykończającej 
sprawdzianów, przyczyniłoby się do 
szybszego wykonania planu produk- 
cyjnego. 

Stefan W opiński 


kładowych 


próby elektropolerowa- | 


s 
spektorem został wybrany Bolesław 
Staroń — brygadzista z tkalni. Tow. 
Staroń doskonale poradził sobie z 
nowymi obowiązkami ną skutek 


4 
1 


jego interwencji i wniosków została | centralnie 


m. in. urządzona sposobem gospo-. 
darczym szatnia przy tkalni. W ZPB 
im, Armii Ludowej, zakładowy in- 
spektor Józef Bolecki, z zawodu bla 
charz, znalazł szereg usterek w dzie 
dzinie bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy i spowodował ich usunięcie. Za- 
łoga jak najlepiej ocenia inicjatywę 
tow. Boleckiego i jest wdzięczna 
chociażby za złikwidowanie prze- 
ciągów, które dotkliwie dawały się 
we znaki pracującym w warsztacie 
mechanicznym. Przykładów właści- 
wie pojętej pracy inspektorów moż 
na przytaczać wiele z Łodzi i z Wo- 
jewództwa., y 


WIĘCEJ TROSKI 
O SPOŁECZNĄ INSPEKCJĘ 


Szkoda natomiast, że referat BHP 
przy CRZZ nie zainteresował się do 
tychczas sprawą wynagrodzenia za- 
kładowych inspektorów pracy. Ar- 
tykuł 11, punkt 3 ustawy „O Spo- 
łecznej inspekcji pracy“ przewiduje 
wynagrodzenie dla inspektorów za- 
za wykonywanie ich 
czynności poza godzinami pracy za- 
wodowej. Skończył się styczeń, a mi 
mo, że w wielu. zakładach już o% 
września ubiegłego roku działają 
inspektorzy, wysokość ryczałtów nie 
została jeszcze ustalona. 


Instrukcja przewiduje zakładanie 
„ksiąg uwag inspektorów“. W czę- 
ści zakładów „księgi“ te są po prostu 
zeszytami, nie zawsze należycie pro 


wadzonymi. Niektóre zakłady zaś 
zamawiają w drukarniach indywi- 
dualnie po kilkadziesiąt egzempla- 
|rzy ksiąg. Sporządzenie tych ksiąg 
obniżyłoby koszty po- 
szczególnego egzemplarza, co w ska 
li ogólno - polskiej  przyniosłoby 
ogromne oszczędności, a przede 
wszystkim zapewniłoby ich właści- 
wą formę. Po 

Najważniejsze jednak zadania w 
tej tak ważnej dziedzinie pracy 
związkowej — to usunięcie dotych- 
czasowych niedociągnięć, 
przeprowadzenie wyborów społecz- 
nych inspektorów pracy w tych za- 
kładach, gdzie tego jeszcze nie do- 
konano i wreszcie zadanie należy- 
tego przeszkolenia inspektorów. Ro- 
la bowiem inspektorów nie tylko po 


= Społeczna inspekcja pracy 


ważną dziedziną pracy związków zawodowych 


właściwe” 


lega na przeprowadzaniu kontroli, ale 
również na wychowywaniu pracow- 
ników danego zakładu. Aby inspek- 
torzy spełnili zadania, jakie zostały 
im powierzone, winni oni. włożyć 
wiele pracy, winni nieustannie uzu- 
pełniać swoje wiadomości? z dzie- 
dziny bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy. Rady zakładowe i władze związ 
kowe powinny przyjść inspektorom 
z jak najdalej idącą pomocą, aby 
społeczna inspekcja pracy w realny 


sposób mogła przyczynić się do pod | dań produkcyjnych. 


niesienia naszej produkcji oraz wa- 
runków pracy robotnika, 


zaoszczędził 


le bez -pracy, musiałem wyjechać wi 
poszukiwaniu chleba do Francji. | 
Spedziłem tam wiele lat. Przeważnie 
bywałem tam zatrudniony jako pa- 
lacz kotłowy. Często też pozostawa- | 
| tem bez zajęcia. | 


W 1949 roku wróciłem do Polski 
Ludowej. Zaraz też przystąpiłem do 
pracy, jako palacz kotłowy w -Zakła 
dach Przemysłu Farmaceutycznego. 
W Polsce Ludowej otworzyło się 
przede mną nowe życie. Nie odczu- 
wałem lęku przed bezrobociem. Je- 
szcze przebywając we Francji słysza 
łem wiele o osiągnięciach klasy To- 
botniczej po wyzwoleniu Polski. Pra- 
gnąłem także swą pracą przyczynić 
się do przedterminowej realizacji za 
Toteż natych- 
miast podjałem wezwanie palacza, 
tow. Chajtą z ZPW im. Wiosny Lu- 
| dów, i przystapiłem do oszczędnego 


K. ZALEYSKI. |i racjonalnego spalania węgła. Sto- 


Pozostając za czasów .sanacji sta- | sując 


6 ton węgła 


umiejętniejsze i racjonalniej- 
sze metody spalania węgla w piecach 
kotłowych, zaoszczędziłem  dotych- 
czas około 6.000 kg. węgla. 

Inicjatywa tow. Chajta wskazała mi, 
w jaki sposób bezpośrednio mogę przy 
czynić się do znaczniejszej obniżki ko 
sztów produkcji. Praca moja daje 
mi pełne zadowolenie, uzyskiwane 
oszczędności węgla zachęcają mnie 
do coraz wydatniejszych - wysiłków. 
I dalej nie będę szczędził trudu, gdyż 
wiem, że swą pracą nie tylko wspól 


działam w przedterminowej realiza- 
cji zadań produkcyjnych, ale razem 


z klasą robotniczą swym skromnym 
wkładem dokumentuję nieugiętą wo- 
lẹ walki o pokój, e szczęście i dobro 
byt dla nas, ludzi pracy. 


Jan Burak 
palacz kotłowy 


Zakłady Przem. Farmaceutycznego 


Organizacja partyjna POM w Izabelowie 


walczy o przebudowę wsi 


Państwowy Ośrodek  Maszynowy 
w Izabelowie, powiatu sieradzkiego, 
ostał zorganizowany w pierwszych 
dniach sierpnia ubiegłego roku, a 
więc u progu rozpoczynającej się je 
siennej akcji siewnej, kiedy to na- 
leżało- wytężyć wszystkie siły, aże- 
by zwycięsko ją przeprowadzić. 


Kierownictwo POM-u, borykając 
się w. początkowym okresie z tru- 
dnościami organizacyjnymi, nie po- 
trafiło usunąć wielu braków i nie- 
dociągnięć, wynikających z lekko- 


Zespół baletowy „Domu Dziecka”* w Helenówka w czasie występu na uroczy- 


stości* otwarcia nowego teatru w Łodzi. 


myślności i niedoceniania przez nie- 
których traktorzystów roli oraz zna 
czenia POM-u na odcinku przebu- 
dowy wsi. Skutkiem tego w spół- 


dzielniach produkcyjnych i zespo- 
łach gospodarstw indywidualnych 


orki pod zasiewy były wykonywa- 
ne niedbale i z opóźnieniem, Trak- 
torzyści z miejscowości, w których 
pracowali, oddalonych niejednokrot 
nie o 15 km., przyjeżdżali na noc do 
Izabelowa po to jedynie, aby rano 
następnego dmia jechać- ponownie 
do pracy do tej samej miejscowo- 
ści. Powodowało to marnotrawstwo 
paliwa, niepotrzebne zużycie ma- 
szyn i stratę tak drogiege czasu w 
okresie wytężonych robót w polu. 
Dyscyplina pracy nie zawsze była 
przestrzegana. Traktorzyści nie 
rzadko spóźniali się do pracy, czego 
przyczyną między innymi było dość 
częste zaglądanie do kieliszka, Wa- 
runki bytowe traktorzystów wpły- 
wały ujemnie na wydajność ich pra 
cy. Brak było pomieszczeń noclego- 
wych i łóżek do spania. 


POM w lzeabelowie pozbawiony 
był gospodarza, kierownika politycz 
ne, który by pomógł w zdecydo- 
wanym usuwaniu tych wszystkich 
niedomagań. Nie było organizacji 
partyjnej. Utworzono ją stosunkowo 
późno — dopiero w drugiej połowie 
października ub. roku. ' Dotychcza- 
sowe zaś wysiłki członków Partii, 
samodzielnie usiłujących naprawić | 
błędy, nie przynosiły pożądanych 
wyników. Przed nowopowstałą or- 
ganiuacją partyjną stanęły więc po- 
ważne zadania. Należało usunąć 
wszystkie isterki i odrobić - niedo- 


ciągnięcia, zwłaszcza na całkowicie 
do tej-pory zaniedbanym odcinku 
politycznego oddziaływania POM-u 
na wieś. 

| Najpierw przystąpiono do podno- 
szenia poziomu politycznego zarów- 
no członków Partii, jak i całej za- 
łogi. Na odbywających się regular- 
nie zebraniach (2 razy w miesiącu) 
omawiano gruntownie zadania 
POM-ów w budownictwie spółdziel | 
czości produkcyjnej, ustalano for- 
my realizowania i usprawnienia pra 
cy POM-u. ze 

Doceniając w pełni doniosłość ak- 
cji propagandowo - agitacyjnej, na 
zebraniu organizacji partyjnej wy- 
brano agitatorów spośród najbar- 
dziej świadomych towarzyszy, wy- 
znaczając im konkretne zadania. 

Tow. Stanisławowi Szewczykowi 
„egzekutywa organizacji partyjnej 
zleciła działalność wśród grupy 
traktorzystów, Ma on wyjaśniać im 
znaczenie ich pracy w rozwoju spół 
dzielczości produkcyjnej. Bo prze- 
cież dobrze uprawiana ziemia w spół 
dzielni — to większe plony, to 
wzrost dochodu spółdzielni i dobro- 
bytu jej członków. Stanowi to po- 
ważny argumeńt, przekonywający 
małorolnych i średniorolnych chło- 
pów o wyższości gospodarki zespo- 
łowej nad indywidualną. 

Tow. Zygmunt Kowalski otrzy- 
mał nie mniej odpowiedzialne zada- 
nie — prace wśród obsługi warszta- 
tu naprawczego. Egzekutywa skie- 
rowała go na ten odcinek pracy, 
wychodząc ze słusznego założenia, 
że sprawne i dokładne przeprowa- 
dzanie remontów maszyn, posiada 
- 4 


korespondenci robotniczy w walce o produkcję 


Usunąć przeszkody 


utrudniające wykonanie planu w ZPB im. Marchlewskiego 


ZPB im. Marchlewskiego, niestety, nie należą do przodujących za- 
kładów przemysłu bawełnianego. Szereg oddziałów tych zakładów w 
roku ubiesłym nie wykonało planów produkcyjnych. Szczególnie duże 


zaległości miały przędzalnie. Np. przędzalnia 


odpadkowa wykonała 


plan zaledwie w 83,9 proc. a przędzalnia średnioprzędna w 90,9 proc. 


W tej sytuacji korespondenci 
w niedawno powstałym klubie 


ZPB im. Marchlewskiego, zśrupowani 
fabrycznym, postanowili szczególną 


uwagę zwrócić w swej pracy właśnie na przędzalnie. Postanowili pra- 
cą swą przyczynić się do usunięcia tych wszystkich przeszkód, które 
nie pozwoliły załodze przędzalni wykonać plany. 

Poniżej zamieszczamy niektóre z ich korespondencji Podane przez 
korespondentów fakty winny posłużyć do wyciągnięcia wniosków w 


kierunku ułatwienia robotnikom przedzalni 


wykonywania, a nawet 


przekraczania planów produkcyjnych. 


NIE ZAPOMINAĆ O NARADACH 
WYTWÓRCZYCH 

Jedną z przyczyn niewykonywania 
planów przez  przedzalnie ZPB im. 
Marchlewskiego w roku ubiegłym, 
był brak imależycie zorganizowanych 
narad wytwórczych. 

Narądy odbywały się nieregularnie 
i w większości wypadków  chybiały 
onę celu, Omawiano na nich te czy 
inne braki, wszystkie skrzętnie | noto- 
wano na papierze, podejmowano na- 
wet uchwały, ale cóż z tego, kiedy 
później okazywało się, że nikt uchwał 
qie realizował, nikt nie troszczył się 
w praktyce o usuwanie wytkniętych 
przez robotników niedociągnięć. 

Wreszcie zaprzestano w ogóle zwo 
ływać narady. W przędzalni odpad- 
kowej już od września ub, roku na- 
rady wytwórcze nie odbywają się. 

W ten oto sposób pozbawiono ro- 
botników wpływu na bieg produkcji 
i pozbawiono możności swobodnego 
wypowiadania się i krytyki w stosun- 
ku do kierownictwa zakładów. Kie- 
rownictwo zaś nie słysząc głosów z 
dołu, od robotników tkwiących bez- 
pośrednio w produkcji, nie słyszy 
również wielu słusznych i twórczych 
wniosków, których realizacja ułatwi- 
łaby pracę całej załodze, a również 
kierownictwu. 


7. K: racińśki 
BEZCZYNNE MASZYNY 


W przędzalni w sali 4 B często 


Zakłady Mechaniczne | stoją bezczynnie maszyny, ponieważ, 


im. Strzelczyka 


jak mówi nasz majster — brak nie- 


doprzędu. Ale trudno uznać taką od- 
powiedź za wystarczającą. Przecież 
produkcję się planuje. Plan uwzględ- 
nia wszystkie maszyny. Jak to więc 
się dzieje, że dla pewnych maszyn 
jest niedoprzęd, dla innych zaś go nie 
starcza? ? 

Wadliwe zaopatrywanie przędzalni 
|w niezbędny surowiec może spowo- 


dować niewykonywanie naszych pla- 


nów dziennych, a co za tym idzie — 
miesięcznych. Niebezpieczeństwo ta- 
kie jest chyba znane dyrekcji. Dia- 
czego więc nie.przedsięwzięto dotych 
czas żadnych kroków w celu zlikwi- 
dowania postojów w przędzalni, zda- 
rzających się w roku bieżącym po- 
dobnie, jak w latach poprzednich. 


J. Kwapisz 


BRAK KONTROLI OBNIŻA 
JAKOŚĆ 


Mimo to, że jeszcze w ubiegłym ro 
ku jakość produkcji przędzalni cien- 
koprzędnej była niska, do tej pory 
nie potrafiono znaleźć środków, któ- 
re pomogłyby załodze produkować 
nie tylko zgodnie z planem ilościo- 
wym, ale również jakościowym. 

Wystarczy tyłko pobieżna kontro- 
la, by się przekonać, że w dalszym 
ciągu nie wszystkie maszyny są od- 
powiednio przez majstrów doszyko- 
wane, że niektóre prządki nadal źle 


przykręcają, powodując zgrubienia na 
szpulkach itd. j 

To, że nie zdołano wprowadzić i` 
w styczniu br. przełomu w pracy 
przędzalni cienkoprzędnej, moim zda 
niem, jest głównie spowodowane zbyt 
małą kontrolą personelu techniczne- 
go nad biegiem produkcji, co w kon- 
sekwencji powoduje, że operująca złą 
przędzą przewijałnia nie wykonuje 
planów dziennych, Do walki o -lepszą 
jakość przędzy powinien czynnie, bo 
jowo włączyć się personel techniczny. 
Majstrowie nie powinni przymykać 
oczu na zauważone błędy, a natych- 
miast reagować na nie. Wtedy przę- 
dzalnia stanie się wzorowym, przodu- 


jącym oddziałem. 
B. Kiełkiewicz 


MAJSTROWIE NIE DBAJĄ 
O PODNIESIENIE SWYCH, 
KWALIFIKACJI 


17 października ub. r, w ZPB im, 
Marchlewskiego został zorganizowany 
kurs w celu dokształcania majstrów 
tkackich. Początkowo przebieg kursu 
napawał nadzieją, że wszyscy 
majstrowie, dzięki zdobytym . na 
kursie wiadomościom, będą mogli 
lepiej niż dotychczas spełniać swe 
trudne i odpowiedzialne zadania. 


Frekwencja była wysoka i często 
dochodziła do 100 proc. Jednak w 
drugiej połowie śrudnia ub, roku coś 
na kursie poczęło się psuć. Zaintere- 
sowanie kursem osłabło, co natych- 
miast spowodowało śwałtowne obni- 
żenie się frekwencji, Na wykłady 
przychodziło niekiedy 9—10 majstrów 
(dawniej 32), Ciekawe jest to, że 
szczególnie niską frekwencję można 
było zaobserwować na wykładach o 
splotach tkackich. 


Jest to objaw charakterystyczny i 
wykazujący, że jednak wielu maj- 
strtów w ZPB im. Marchlewskiego, 
wciąż jeszcze zbyt mało uwagi zwra- 
ca ma konieczność stałego podnosze- 
nia swych kwalifikacji, objaw, który 
powinien zaalarmować nasze władze 
związkowe, Bo jak może dobrze pra- 
cować majster, który nie zma i nie 


| potrafi obliczać splotów według no- 

wych wymogów technicznych. 
Sprawa kursu dla. majstrów tkac- 
kich powinna być bezwzględnie w 
najkrótszym czasie rozwiązana. Pa- 
siadający pełne kwalifikacje majster, 
to jeden z najważniejszych elemen- 
tów powodzenia w walce o wykony- 

wanie planów produkcyjnych. 

J. Mytkowski 


USPRAWNIĆ TRANSPORT 
WEWNĘTRZNY 

Transport przędzy na oddział ni- 
ciarni odbywa się w specjalnych wóz 
kach, które jeżdżą tzw. „gankami”. 
Ze względu jednak na to, że w „gan- 
kach" tych jest pełno dziur i wybo- 
jów, robotnicy transportowi tracą wie 
le sił i tylko przy maksymalnym wy- 
siłku udaje się im dopchnąć wózki do 
maszyn, Często wózki wywracają się 
i wówczas przędza wysypuje się i bru 
dzi. 

A przecież wyjście jest takie pro- 
ste — zalać wyrwy i dziury cemen- 
tem. 


K. B. 


dzielni produkcyjnej. 


niezmierną wagę dla POM-u. Po- 
dobnie konkretne zadania powierzo 
no pozostałym agitatorom. 

Nic więc dziwnego, że w stosun- 
kowo krótkim czasie nastąpiła wy- 
datna poprawa w pracy POM-u. 
Z dnia na dzień zdecydowarńe usu- 
wano różne braki i błędy. Trakto- 
rzyści zaczęli coraz staranniej upra 
wiać pola spółdzielcze, Wprowadzo- 
no oszczędniejszą gospodarkę pali- 
wem. I jeśli uprzednio przepały by- 
ły normalnym zjawiskiem, to w cza 
sie wykonywania orek zimowych 
wielu traktorzystów uzyskało na- 
wet powążne oszczędności na pali- 
wie. Wszyscy traktorzyści odpowie- 
dzieli na apel Lidii Korabielniko- 
wej, zobowiązując się w okresie re- 
alizacji Planu 6-letniego pracować 
dwa i pół dnia w każdym miesiącu 
na zaoszczędzonym paliwie. Jak do- 
tychczas, traktorzyści wywiączali się 
z tego zobowiązania, a nawet niektó 
rzy poważnie ję przekroczyli, np. 
tow, Teofil Rzepka, który oszczę- 
dził przy orce zimowej 700 kg. pa- 
liwa. 

Na jednym z pierwszych zebrań 
organizacji partyjnej towarzysze nie 
zwykle zdecydowanie wysunęli spra 
wę umocnienia istniejących spól- 
dzielni produkcyjnych. Podzielona 
załogę POM-u na grupy, z których 
każdej powierzono opiekę spół- 
Obowiązkiem 
grupy jest pomagać organizacji par 
tyjnej danej spółdzielni w wysił- 
kach nad rozwojem i podniesieniem 
gospodarki spółdzielni, przy stoso- 
waniu dniówek obrachunkowych. 
mobilizowaniu członków spółdzielni 
do zespołowej pracy, pozyskiwaniu 
nowych członków oraz w ustalaniu 
planów produkcyjnych i ich wype!- 
nianiu. Praca ta przyniosła już pew 
ne rezultaty. Liczba członków spól- 
dzielni produkcyjnej w  Opiesinic 
wzrosła z 16 do 24 właśnie dzięk 
akcji uświadamiającej, prowadzonej 
pizez pomowców wśród chłopów 
małorolnych i średniorolnych, pó- 
zostających poza spółdzielnią. 

W tym względnie krótkim czasie 
swego istnienia — młoda organiza- 
cja partyjna nie zdołała jeszcze po- 
stawić na właściwym poziomie pra- 
cy politycznej POM. Zbyt słabe jes' 
jeszcze - polityczne  oddziaływani 
POM=u na członków spółdzielni. je 
również na chłopów małorolnych 
średniorolnych, gospodarzących in 
dywidualnie. Nie umiano skłonić d: 
zespołowej pracy członków spół 
dzielni produkcyjnej w lIzabelowie 
gdzie na 27 członków do roboty wy 
chodziło tylko. 7. Organizacja par- 
tyjna POM-u nie zatroszczyła się © 
sprganizowanie szkolenia - ideolo- 
gicznego i zawodowego w spółdzie!- 
niach produkcyjnych, które wywar- 
łoby niewatpliwie poważny wpływ 
na dalszy rozwój spółdzielni. 

"Analiza dotychczasowej działalno 
ści w świetle uchwały Biura Poli- 
tycznego KC PZPR — pozwoliła or- 
ganizacji partyjnej POM w Izabelo- 
wie ujawnić istniejące poważne bra 
ki i błędy w jej pracy. Organizacja 
partyjna postanowiła energicznie 
zwalczać i usuwać wszelkie trudno- 
ści i niedomagania, jak również 
zmobilizować całą załogę POM do 
realizacji wytycznych uchwały Biu- 


| ra Politycznego. 


WIĘCEJ TROSKI O BHP 


Przy przędzźlni odpadkowej znai- 


duje się pomieszczenie, w którym go-, 
tuje się wodę dla robotników, W 
przędzalni pracuje przeszło 700 osób, 
jednak jedynie dla 100 starcza ciepłej 
wody z tego względu, że kocioł, słu- 
żący do gotowania wody ješt zbył 
mały, a poza tym przecieka, 


To, że nie wszyscy mogą korzystać 
z wody, jest” spowodowane zwykłym 
niedbalstwem. Bo przecież obok uszko 
dzoneśo kotła znajduje się drugi, nie 
dawno wyremontowany, w którym 
trzeba jedynie naprawić jeszcze pa- 
lenisko i obmurować go. Ale nasz Wy 
dział Budowlany jakoś nie może na 
to znależć czasu, mimo Że robota ta 
mogłaby być wykonana w ciąśu spół 
dnia, Natomiast Wydziałowi BHP wi- 
docznie jest rzeczą obojętną, czy ro- 
botnicy mają kawe podczas pracy 
czy też nie, 
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KRONIKA PABIANIC 


GŁOS TOMASZOWSKI 


- Wizmóc walkę z analfabetyzmem w Pabianicach 


Rządy sanacyjne zostawiły po 
sobie smutną spuściznę, a miano- 
wicie analfaketyzm, który pogra- 
żał w zacofaniu i ciemnocie liczne 
rzesze ludzi w miastach ij wsiach. 
Również w Pabianicach wiele by 

„ło niepiśmiennych. Podjęta ener- 
giczna akcja zwalczania analfabe 
tyzmu, zmobilizowanie w tym ce 
lu aktywu partyjnego, ZMP, Ligi 
Kobiet i organizacji masowych 
sprawiły, że w mieście naszym, 
tak jak i w innych ośrodkach, licz 
ba niepiśmiennych maleje z. dnia 
na dzień. Zrobiono już wiełe, lecz 
wiele jeszcze: jest na tym odcinku 
do zdziałania. 

Obecnie ńa terenie Pabjanic 
czynnych jest ponad 20 kursów 
początkowej nauki tzytania i pi- 
sanią, które objęły nauczaniem 
* około 300' analfabetów. 

W Pabianicach zostały przepro 
wadzone 3 rejestracje, a jednak 
nie wszyscy analfabeci zostali uję 
ci spisem. W związku z tym 
w  Pabianieckich ZPB przepro- 
wadza się ponownie  rejestra- 
cję analfabetów, Okazało się, że 
poprzednie spisy były przeprowa- 
dzone źle i obecnie wyłonionych 
już zostało ponad 60 dalszych 
analfabetów. a cyfra ta z każdym 
dniem powiększa się, 

W PZPB czynnych jest 5 kur- 
sów oraz 1 zespół, Na kurs, prowa 
dzony przez wykładowcę, ot Ku 
lińskiego, zapisało się 24 analfa- 
betów, Z tej liczby 8 w ogóle nie 
było jeszcze ani razu na lekcji, mi 
mo, źe kurs ten trwa juź drugi 
miesiąc. Miody, utalentowany 
sportowiec, ob. Motyl, robotnik z 
tkalni Centrala, zapytany przez 
nas dlaczego nie uczy się powie- 
dział; 

„Muszę chodzić na treningi, je- 
stem przecież członkiem sekcji 
bokserskiej „Włókniarza“. 

Co na to Klub Sportowy Włók- 
niarz? 

W zespole ob. Musiałówny, na 
który zapisanych jest 10 osób — 
4 w ogóle nie przychodzą na lek- 
cje. I tak np. 20-letnia prząd- 
ka, ob. Maria Bednarek, sy- 
stematycznie opuszcza lekcję, tłu- 
macząc się brakiem czasu, choro 
ba itd. 


GEJ EST Pur P | 


W środę, dnia 7 lutego br., o godz. 
17.30 w lokalu Komitetu Miejskiego 
PZPR, przy ul. Limanowskiego 11, 
odbędzie się odprawa wszystkich 
sekretarzy Podstawowych Org. Par 
tyjnych i OOP z terenu miasta Pa- 
bianic. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
bezwzględnie obowiązkowa. 


KRONIKA TOMASZOWA 


Kurs ob. Barcz, posiada zareje- 
strowanych 23 analfabetów. I tu 
4 osoby nie uczęszczają na lekcje. 
Na kursie ob, Pluskowskiej na 12 
osób — 5 nie przychodzi na zaję 
cia. Ob. Teodozja Kajda, prządka 
z przędzalni odpadkowej nie była 
jeszcze ani razu na lekcji. Rów- 
nież tłumaczy się brakiem czasu, 
chorobą itp. 

Jedynie na kursie, gdzie wykła 
dowcą jest ob. Michalak, frekwen 
cja jest prawie zadawalająca, wa 
ha się bowiem w granicach 90 
proc. Na kurs ob. Gulińskiej, na 
który winno uczęszczać -24 osoby, 
przychodzi załedwie 12 do 15-tu 
osób. 

Nie lepiej przedstawia się spra 
wa w pozostałych zakładach pras 
cy na terenie naszego miasta, 

W Warszawsko „ Łódzkich Za 
kładach Przemysłu Drzewnego Nr 
15, z powodu braku opieki i troski 
| kurs, frekwencja jest bardzo 
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słaba. Przez dłuższy okres czasu 
brak było nawet tablicy. Dyrektor 
tych zakładów, ob. Gruszczyński, 
mimo, że jest odpowiedzialny bez 
pośrednio za likwidację analfabe- 
tyzmu w zakładzie, nie zaintereso 
wał się w ogóle zorganizowanym 
kursem. Nie schodzi go, czy frek 
wencja na kursie jest dobra, czy 
pomoce naukowe i sprzęt są od- 
powiednie, 

W .Pabianickich Zakładach Mię 
snych na 11 zobowiązanych do 
uczenia się na kursie początkowe 

o czytania i pisania przychodzi 
przeciętnie po 4 do 5 osób. Z bra 
ku opieki ze strony organizacji 
| partyjnej, dyrekcji į rady zakłado 
wej, kurs ten po kilku tygodniach 
przestał w ogóle pracować i do- 
piero na interwencję Komitetu 
Miejskiego PZPR kurs ponownie 
zorganizowano, a frekwencja zna 
cznie się polepszyła. 

W PZPO i. Pabianickiej Fabry- 

ce Urządzeń Fabrycznych, kursy 
początkowego nauczania zostały 
zorganizowane, lecz frekwencja 
jest bardzo słaba. I tutaj brak nale 
żytej opieki ze strony organizacji 
partyjnej, dyrekcji i rady zękła- 
dowej. 
W Pabianicach: znajduje się cegiel 
nia „Młodzieniaszek*,., w której 
pracuje wielu robotników. Prze- 
|prowadzona tam rejestracja uwi- 
doczniła 20 analfabetów, którzy 
de chwili obecnej nie są objęci na 
uczaniem. Pełnomocnik Rządu do 
walki z analfabetyzmem na tere- 
nie cegielni, dyrektor ob, Buder, 
jak i organizacja partyjna i orga 
nizacja zakładowa nie uczynili do 
tychczas nic, aky niepiśmienni mo 
gli się uczyć, 

W ZOR i u Budowlanych wy* 
kryto również kilkudziesięciu 


Budowlanych), których nie objeto 
dotychezas nauczaniem. Kurs przy 
Prezydium MRN, na który zapisa 
nych zostało 17 analfabetów, rów 

jeż nie ma się czym pochwalić. 
Frekwencja i tu pozostawia wiele 
do życzenia. 

Liga Kobiet prowadzi 2 kursy 
dla gospodyń domowych. Jeden z 
nich istnieje, mimo że frekwen- 
eja jest bardzo słaba, a drugi jest 
tylko... zarejestrowany. Przewod. 
nicząca Ligi Kobiet, jak również 
i aktyw kobiecy nie dopilnowały 
należycie likwidacji analfabetyz- 
mu 
domowych. 

Tak więc w Pabianicach, mimo 
osiągnięć na tym odcinku w la- 
tach ubiegłych wyniki akcji walki 
z analfabetyzmem nie są dobre. 
Pozostała jeszcze poważna ilość 
osób, które muszą być objęte na- 
uczaniem i to nie fikcyjnie — ja- 
ko uczestniey kursów, które fakty 
cznie nie istnieją. - i 

Te kilkadziesiat osób — to nie- 
dużo. A czy to już wszyscy? Ostat 
nio przeprowadzona inspekcja z 
ramienia KM PZPR, związków za 
wodowych i Wydziału Oświaty 
MRN wykazała, że większość kur 
sów po prostu wegetuje. Do 22 lip 
ca. tj. do chwili. kiedy analfabe- 
tyzm musi być w Pabianicach zlik 


widowany, pozestało nam niecałe | 


6 miesięcy, a w wielu zakładach 
pracy — nie uruchomiono jeszcze 
kursów! 

Gdzie tkwią przyczyny tego nie 
pokojącego stanu rzeczy? 

Przede wszystkim szukać ich 


trzeba w niedocenianiu ważności 


Program na wtorek 6 lutego 1951 roku 

11150 „Głos mają kobiety”. 12.04 
Dziennik. 12.15 Pieśni i arie kolora- 
turowe, 12.30 Audycja dla wsi. 12.55 
Przerwa, 13.30 Aud. szkolna, 14.10 
Pog, dla kursów partyjnych | stopnia 
w mieście, 14.30 Aud. szkolna dla 
klas licealnych, 14.50 Muzyka. 15.30 
Aud. dła świetlic dziecięcych,- 15.50 
Recital fortepianowy D, Muszyńskiej. 
16.15 Przegląd prasy literackiej. 16.20 
Popularna muzyka symfoniczna. 16.45 
Aktualności łódzkie, 17.00 Wiadomo- 
ści popołudniowe. 17.15 Koncert po- 
południowy. 17.45 Audycja dla mło- 
dzieży. 18.00 „Skrzynka racjonaliza- 
torów”, 18,10 Audycja świetlicowa. 
18.30 Wiersze Włodzimierza Słobod- 
nika. 18,40 Pieśni masowe i rewolu- 
cyjne. 19.00 „Wszechnica Radiowa”. 
19.20 Koncert w wyk. Orkiestry P, R. 
20.00 Dziennik. 20.30 Koncert symfo- 
niczny. 21.30 Muzyka i aktualności. 
22.00 Dwie humoreski Bolesława Pru- 
sa. 22,27 Muzyka taneczna. 


analfabetów (18 w ZORi 11 ulOstatnie wiadomości. 


Wzrośnie ilość zakładów usługowych 
Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego 


W nie lada kłopocie znajdują się 
tomaszowianie, gdy musza oddać 
obuwie do re- 
peracji. Na te 
renie miasta 
znajduje się 
tylko jeden u- 
społeczniony 
warsztat repe- 
racji obuwia, 
mieszczący się 
JJ w sklepie CHPS 
. przy ul. Anto- 
. . niego. 
Niestety, mimo najszczerszych 
chęci i wydajnej pracy, zatrudnie 
ni tutaj szewey nie są w stani 
nadążyć z reperacją obuwia. Nie 
też dziwnego, że sklep CHPS 
przyjmuje do naprawy obuwie tyl 
ko przez dwa dni w tygodniu. 
W najbliższych dniach  sytua- 
cja na tym odcinku ulegnie w To 
maszowie' znacznej poprawie, War 
sztat reperacyjny. CHPS$ otrzymał 
już obszerniejszy lokal, co' po 
zwoli na zwiększenie personelu. 
Obuwie do reperacji przyjmowa 
ne będzie codziennie oraz skróco 
ny zostanie czas trwania naprawy, 
Poza tym Rzemieślnicza pół 


Dziś, dnia 6 lutego, o godz. 18-e 


wielki wiec 


przeciwko faszystowskiemu dekretowi 


dzielnia Szewców „Przyszłość“ u- 
ruchomi w najbliższym czasie 
punkt usługowy reperacji obuwia 
przy Pl. Kościuszki, gdzie zatrud 
nionych ma być 30 szeweów. 

Mamy nadzieję, że plany te zo- 
staną jak najszybciej zrealizowa 
ne i ludzie pracy w Tomaszowie 
nie będą potrzebowali płacić pry 
watnym szewcom „słonych cen 
za podzelowanie, czy naprawę bu 
tów. 


ZMP-owcy podjeli apel 


młodzieży Gminy Matuszyn 


ZMP-owcy z Tomaszowa Maz. 
Marian Rzepicki, Kazimierz Coni 
podjęli apel młodzieży z gminy Ma- 
| luszyn pow. radomszczańskiego i 
zgłosili się ochotniczo do brygady 
ZMP, by swoją pracą przyczynić 
się do budowy pokojowej gospodar- 
ki w Polsce. ZMP-owcy wzywają 
zarazem całą młodzież Tomaszowa 
by za przykładem młodzieży gminy 
Maluszyn wstępowała ochotniczo da 
brygad ZMP i „SP“. 


Rozpoczęto remonty 


montowo-Budowlane przystąpiło już 
do remontów mieszkalnych, objętych 
planem Funduszu Gospodarki Miesz 
kaniowej na rok 1951. 

Mimo nieodpowiednich warunków 
atmosferycznych w pełnym toku pro- 
wadzone są roboty w budynku przy 
ul. Tkackiej 12, gdzie dzięki całko- 
witej przebudowie domu uzyskano 
nowych izb mieszkalnych. Przy ul. 
Krzyżowej 8 zakończono już budo- 
wę 6 komórek i pralni, a obecnie ro- 
botnicy z KPRB przystąpili do zry- 


Komunalne Przedsiębiorstwo Re- 


j, w sali PDK odbędzie się 


protestacyjny 


rządu Plevena o zakazie działalności 


na terenie Francji trzech międzynarodowych orgamzacji demokratycznych: 


Światowej Federacji Związków Zawodowych, 


Światowej Demokratycznej 


Federacji Kobiet i Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej. 


Wżywu się masy pracujące Tomaszowa do wzięcia udziału w wiecu! 


wania dachu i wymiany stropów 
zniszczonego budynku, Wkrótce za- 
kończony zostanie remont domu 
mieszkalnego przy ul. Polnej 6-8, 
|gdzie również dzięki przebudowie 
oddanych zostanie do użytku 5 no- 
wych izb mieszkalnych. 


W najbliższych dniach rozpoczęte 
zostaną remonty dalszych domów, 
objętych planem na I kwartał bieżą- 
cego roku. Na podkreślenie zasługu- 
je fakt, że po raz pierwszy w Toma- 
szowie Maz. remonty kapitalne roz- 
poczęte zostały zimą i nie ulegają 
przerwie, mimo silnego mrozu, Do 
końca marca br. wyremontowanych 
zostanie 11 budynków o 300 izbach, 
zamieszkałych przez 543 osoby. 

Dokumentacja techniczna, koniecz 
na do prowadzenia remontów, zosta 
ła już całkowicie opracowana w koń 
cu stycznia i to daje gwarancję, że 
remonty kapitalne będą prowadzone 
w br. sprawniei. niż w lat=ch ubie- 
głych. 


wśród obiet — gospodyń | 


23.00 | 


zagadnienia przez dyrekcje i rady 
zakładowe, jak również organiza- 
cje partyjne. W nawale nasuwają 
cych się zagadnień, często walka z 
analfabetyzmem schodzi na plan 
dalszy, a musi być ona prowadzo 
na konsekwentnie. 

| Nie bez winy są tu Związki Za. 
iwodowe i Wydział Oświaty MRN. 
Pełnomocnik Rządu do Walki z 
Analfabetyzmem na miasto Pabia 
nice, nie wykazuje właściwego za 
interesowania kursami. 

. Ten stan rzeczy musi jak naj- 
jrychlej ulec zmianie. Sprawa 
wzmożenia walk; z analfabetyz- 
mem winna być szeroko omówio- 
jna na zebraniach organizacii par- 
| tyjnych. i rad zakładowych. Na 
ten odcinek muszą zwrócić uwagę 
|dyrekcje, ZMP i Liga Kobiet. Ko- 
jmisje wyłonione spośród aktywu 
| związkowego i partyjnego odpo- 
wiedzialne za likwidację analfabe 
tyzmu, winny zmienić swój do 
tychczasowy styl pracy, gdyż do 
(dnia 22 lipca na terenie Pabianic 
nie może być ani jednego obywa- 
| tela, któryby nie umiał czytać i 
| pisać. i 
| 
1 


Porażka hokeistów 
| „Włókniarza“ 


W czwartek drużyna hokejowa 
pabianickiego „Włókniarza* roze- 
grała kolejny swój mecz o mistrzo 
stwo kL A ŁOZHL z drużyną 
zgierskiego „Włókniarza“ w Zgie 
rzu, ponosząc porażkę w stosunku 
5:15 (0:4, 2:5, 3:6). Mimo tak wyso 
kiej porażki pakianieczanie prowa 
|dzili przez cały czas zawodów grę 
otwartą, goszcząc często pod bram 
ką przeciwnika, zawiedli nato- 
miast całkowicie strzałowo. 

W drużynie pabianickiej najle 
piej zagrał Nykieł, Strażyński í 
Cybulski. Drużyna zgierska tak 
wysokie zwycięstwo zawdzięcza 
przede wszystkim dobrze opano- 
wanej jeżdzie na łyżwach oraz 
grze zespołowej, wsktórej byli o 
klasę lepsi od pabianiczan. 

Bramki dla „Włókniarza“ — Pa 
bianice zdobyli: Strażyński 2, Łu- 
kasik 1, Cybulski 1 i Raczyński 1. 
| Dla -„Włókniarza” => zgierski? 
go: Sobczak 4, Bujała 3, Przytul- 
ski 3, Załolny 2 oraz Głowacki i 
Jędrzejczak po jednej. 

(Ka) 


s 


Dredzy przyjaciele! 
Ubiegłej jesieni gościliśmy w na- 
szym kołchozie kilka delegacji chło 
pów polskich, Goście z wielkim za- 


interesowaniem zapoznawałi się z 
naszą kolektywną gospodarką, 
szczerze cieszyli się z. osiągnięć 
chłopów radzieckich. Wizyta ich 


pozostawiła w naszej pamięci miłe 
i serdeczne wspomnienia. 

Chłopi polscy prosili, abyśmy 
napisali im o naszych osiągnię- 
ciach gospodarczych. o różnych no 
wościach w gospodarce  zespoło- 
wej. Z radością możemy donieść 
naszym przyjaciołom. że ubiegły 
rok był dla nas rokiem majwięk- 
szych sukeesów okresu powojenne 
go. Na całym obszarze zasiewów 
zbóż. wynoszącym 952 ha, zebra- 
liśray Średnio po 25 q z ha, Pszeni 
ca ozima dała mam po 28 q z ha. 
Zbiory kukurydzy wyniosły po 
85 q z ha w porównaniu z 70 q w 
r. 1948. Osiągnęliśmy też wysoki 
urodzaj słonecznika, kartofli, wa- 
rzyw, arbuzów. Nauczyliśmy się 
hodować nasiona wieloletnich ro- 
ślin strączkowych i trawiastych, 

Nasze najlepsze  kierowniczki 
ogniw osiągają plony, o jakich 
dawniej nawet nie marzyliśmy; ©- 
gniwo Marii Kucaj, Bohaterki Pra 
cy Socjalistycznej. zebrało w ub, r. 
na działce 13-hektarowej po 102.3 
q, kukurydzy z ha, czumizy — po 
45 q. 5 

Często pytają nas, w jaki spo- 
sób zdołaliśmy w tak krótkim ©- 
kresie odbudować zrujnowaną pod 
czas wojny gospodarkę, jak udaje 
się nam osiągnąć co roku- wysokie 
urodzaje. Pomoc rządu radzieckie- 
go, sumienna świadoma praca i żą 
dza wiedzy — oto co zadecydowa- 
ło © naszych sukcesach, 

Kołchoźniey systematycznie uczą 
się. Przy pomocy. Dniepropietrow- 
skiego fnstytutu Rolniczego otwar 
to w kołchozie wieczorowy uniwer 
sytet agronomiczny, na którym 
już trzeci rok studiuje 48 czoło- 
wych pracowników kołchozu. 

Sztuczne zapylanie kukurydzy, 
słonecznika, roślin trawiastych i 
zbóż, głęboka orka gleby, jarowi- 
zacja nasion, łuszczenie ściernisk, 
nawożenie gleby pod uprawy zbo- 
żowe i inne zdobycze agrotechni- 
ki radzieckiej — oto metody, któ- 
rę są podstawą naszych bogatych 
plonów. 

W latach powojennych zrobiliś- 
my dużo, aby zmienić i ulepszyć 
przyrodę naszych stepów. Posadzi 
liśmy pasy leśne na obszarze 40 


| drzewa morwowe na obszarze 10 
ha i rozpoczęliśmy hodowlę jed- 
wabników. Sad kołchozowy po- 
większyliśmy do 75 ha. 

Zbudowaliśmy dwa nowe zbior- 


Z ha,"Zasadziliśmy  tEż' ną "polach - 


Rozwija się i umacnia nasza gospodarka 


List członków kołchozu im. Czkałowa 
do chiopów polskich 


niki wody, które wykorzystujemy 
do zraszania 20 ha naszych ogro- 
dów; zaprowadziliśmy hodowlę 
ryb i ptactwa wodnego. 

Wysokie plony przyczyniły się 
do szybkiego rozwoju całego go- 
spodarstwa kołchozowego. Mamy 
obecnie w naszych farmach 400 
sztuk bydła rogatego, 620 świń, 450 


owiec, około 4 tys. sztuk ptactwa, 


Za osiągnięcia w rozwoju ho- 
dowli bydła kołchoz nasz otrzymał 
w ubiegłym roku premię od Mi- 
nisterstwa Rolnictwa ZSRR — sa- 
mochód osobowy marki „Pobieda" 
i samochód ciężarowy. 2/3 ezłon- 
ków naszego kołchozu — 188 osób 
— posiada państwowe odznacze- 
nia i medale; 17 naszych kołchoź- 
ników szczyci się mianem Bohate- 
rów Pracy Socjalistycznej. 

W kołchozie naszym nie ma ro- 
dziny, która otrzymałaby za pracę 
mniej, niż trzy tony zboża — prócz 
mięsa, kartofli. owoców, miodu, 
jarzyn. Za przekroczenie norm 
pracy wypłacono dodatkowe wy- 
nagrodzenie. 

Sukcesy gospodarcze kołchozu 
pozwalają nam na projektowanie 
gruntownej przebudowy naszej 
wsi Nowo - Nikołajewki. Mamy 
zamiar zrealizować to w ciągu naj 

. bliższych 5 lat. Postanowiliśmy 
wybudować dia Każdej rodziny 
nowy obszerny dom z łazienką i 
innymi wygodami. Wieś naszą u- 
piększy obszerny Dom Kultury, ki 
ne, nowa szkoła i szpital. 

Z wielką uwagą obserwujemy 
przeobrażenia na wsi polskiej. 1 cie 
szy nas bardzo, że w waszym Kra- 
ju stworzono. już z inicjatywy chło 
pów ponad 2200 spółdzielni pro- 
dukcyjnych. Wierzymy, że nieda- 
leki jest czas, gdy całe pracujące 
chtopstwo Polski na podstawie 
własnego doświadczenia przekona 
się © wyższości gospodarki zespo- 
łoewej, 

Chcielibyśmy bardzo znów wi- 
dzieć u siebie naszych przyjaciół 
— chłopów polskich, aby podzielić 
się z nimi radością z naszych o- 
siągnięć i planami na przyszłość, 
przekazać im ndsze najnowsze do- 
świadczenia, a zarazem, aby posłu 
chać opowiadań pracowników wsi 
polskiej o ich życiu i planach. 


Ślemy serdeczne -pozdrowienia 
naszym polskim przyjaciołom! 
z 
ALEKSIEJ SZCZERBINA 


— przewodniczący kołcho- 
zu im, Czkałowa (obwód 
dniepropietrowski). 

M. BORODIANKO — kie- 
rownik brygady rolnej. Bo 
hater Pracy Socjalistycznej. 
A. SZCZERBINA, N. KU- 
CHAR, A, KARNOZA — 
kołchoźnice, Bohaterki Pra 
cy Socjalistycznej, 


Synowie robotników i chłopów 


zdobywają wiedzę 


Przechodząc obok pałacu dawne- 
go pabianickiego fabrykanta w 
Widzewie pow. łaskiego, nad bra- 
mą wjazdową widzimy napis: 
„Państwowe Liceum Ogrodnicze w 
Widzewie powiatu łaskiego”. Cicho 
|szumią drzewa, otulając wznoszące 
się w górę wieżyczki pałacu. 

Dziś pałac oddano do użytku sy- 
nów robotników i chłopów. Na ko 
rytarzach dawnego pałacu pełno 
młodzieży, która zjechała tu z całe- 
go kraju, aby zdobywać wiedze rol 
niczą. Jest godzina 8. Jeszcze chwila 
gwaru i oto sygnał dzwonka wzy- 
wa wszystkich do nauki. 

Liceum przygotowuje kadry przy 
szłych wykwalifikowanych ogrodni- 
ków. Dział mechaniki rolnej kształ 
ci techników dla ośrodków maszyno 
pyh Studia w Liceum trwaja 4 
ata, 

Zdobywa tu wiedzę 104 uczniów. 
dzieci robotników i chłopów. Wie- 
lu z nich, to sieroty i półsieroty i ta 
cy, których kułacy wykorzystywali 
do pasania bydła. Zygmunt Nowac 
ki jest jednym z tych, których Pol 
ska Ludowa wyrwała spod kułackie 
go wyzysku i wprowadziła na dro- 


gẹ jasnej przyszłości. Jest on synem 
| wyrobnika. 
— Wiem, mówi Zygmunt No- 


wacki, że tylko Polska Ludowa mo 
gła mi stworzyć takie warunki, że 
zdobywam wiedzę. Ucząc się mecha 
niki rolnej, pragnę po ukoficze- 
niu Liceum przyczynić się do bu- 
dowy nowej wsi. ; 

Warunki Zygmunta były od mło- 
dych lat bardzo trudne, toteż począt 
kowo nauka szła mu trudno. ale już 
po czterech miesiącach pobytu w 
Liceum, dzięki pomocy kolegów -z 
ZMP. którzy go wzięli w opiekę 
robi wyraźne postępy. 

Koło ZMP w Liceum liczy 60 
członków, Jest to przewaźnie mło- 
dzież starszych klas. Po rozpoczęciu 
roku szkolnego ZMP-owcy posta- 
nowili opiekować się słabszymi ko- 
legami. W celu podniesienia pozio 
mu nauki, koło ZMP zorganizowa- 


O Z Z O Z 


ło grupy samokształceniowe dla 
klas starszych. Dla uczniów kłasy 
I zostały uruchomione koła samo- 
pomocy koleżeńskiej,j w których 
ZMP-owcy starszych klas opie- 
kują się młodszymi kolegami 
|i pomagają im w‘ nauce. W ten 
sposób Koło ZMP na terenie Pań- 
|stwowego Liceum Ogrodniczego w 
Widzewie spełnia rolę wychowaw- 
cy młodzieży. 

W świetlicy Liceum widzimy cie 
kawie wykonana przez młodzież 
ZMP gazetkę ścienną. Koło Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
|kiei pracuje aktywnie. Świadczą o 
tym wykresy i gazetki, poświęcone 
osiągnięciom narodów Związku Ra 
| dzieckiego. > 

ZMP tutejszego Liceum bierze 
czynny udział w życiu gminy Wi- 
dzew, Urządza akademie i pogadan 
ki w gromadach, zapoznając chło- 
pów z osiągnięciami rolnictwa w za 
kresie mechanicznej uprawy ziemi 
i zespołowej gospodarki. Wiele kół 
terenowych ZMP jest pod stałą 
opieka ZMP-owców z Liceum. 
ZMP-owcy z Liceum w Widzewie 
wyjeżdżają w teren na polecenie Po 
wiatowego Zarządu ZMP w Łas- 
ku, celem obsłużenia odległych gro- 
mad. Młodzież Liceum przepracowa 
ła w terenie 496 dni pomagając 
| przy sprzęcie buraków i kopaniu 
ziemniaków. 

Przy Liceum istnieje gospodar- 
stwo o powierzchni 69 ha nastawia 
ne przede wszystkim na warzywni- 
ctwo. 7.400 metrów kwadratowych 
zajmują szklarnie, w których ziele- 
nia się bujnie asparaqusy i mienią 
barwami alpejskie fiołki. W roka 
ubiegłym wyhodowano tu ponad 
6.000 doniczek tych kwiatów. 


Głównym kierunkiem gospodar- 
stwa jest warzywnictwo i nasien- 
nictwo rolne, W szklarni sadzi się 


i wczesną rzodkiewkę,. pomidory. któ 


re już wczesną wiosną widzimy na 
wystawach łódzkich sklepów PSS 
i MHD. Po przeowocowaniu po- 


midorów, sadzi się różnego rodzaju 
kwiaty. 

Młodzież, która wybrała sobie 
jako kierunek studiów ogrodnictwo, 
zdobywa tu wiedzę praktyczną, wy 
konując wiele prac pod kierowni- 
ctwem wykwalifikowanych fachow- 
ców. Na pozostałej zaś ziemi upra- 
wia się zboża wysoko kwalifikowa 
ne, które odstawia się do Centrali 
Rolniczej jako ziarno nasienne. 

Uczniowie, którzy obrali za prze- 


dmiot nauki mechanikę rolną. zapo- 


znawają się z mechaniczną uprawą 
ziemi i konstrukcją maszyn rolni- 
czych. ; 

Plony uzyskane w gospodarstwie 
szkolnym są dużo wyższe niż w go 
spodarstwach indywidualnych. Np. 
żyta uzyskano 23 kwintale z 1 ha, 
jęczmienia 25 kwintali. Buraków 
pastewnych 450 kwintali. 

Ciągłv przypływ młodzieży do Li 
ceum Ogrodniczego spowodował, 
że stary pałac okazał się za szcznp 
ły. Toteż przebudowano sąsied- 
ni barak i przeznaczono go na in- 
ternat żeński i mieszkania dla nau- 
czycieli. Przystąpiono również do 
budowy nowego budynku, w któ 


rym mieścić sie będzie Liceum 
Ogrodnictwa i Mechaniki Rolnej, 
natomiast stary budynek zostanie 


całkowicie przeznaczony na internat 
męski. Budowa nowego budynku 
pozwoli na zwiększenie liczby ucz- 
| niów. Po zrealizowaniu zamierzo- 
nych inwestycji Liceum to stanie się 
iednym z najlepiej urządzonych w 
naszym województwie. Zdolne ono 
bedzie przekazać rolnictwu kilku- 
dziesięciu fachowców rocznie, przy 
qotowanych teoretycznie i praktycz 
nie do przebudowy naszej gospodar 
ki rolnej. wW 


Ogtoszénia drobne 


ZGUBIONO toreb- (ZGUBIONO legit. 
kę (konduktorkajzw, zaw. nr 33717 
z dowodami, Szulew Pabianicach na 
Dorota, ul, Stelin-nazwisko Mada- 
gradzka 4-6 m. 5lińska Zofia. 28 
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Co pisała praso łódzka 


TRAGEDIA MATER 

Jak donoszą gazety, w roku 1930 
na terenie Łodzi zanotowano 56 wy 
padków dzieciobójstwa na tle nę- 
dzy..Na ulicach, w bramach domów 
i innych miejscach publicznych pod 
rzucono 144 żywe niemowlęta, 438 
matek popełniło samobójstwo, nie 
mogąc zapewnić dzieciom pożywie- 
nia. 


"MŁYNY NIE PRACUJĄ 

Gazety donoszą o krytycznej sytu 
acji młynarstwa polskiego. Kryzys 
wycisnął i tutaj swoje niszczyciel- 
skie piętno. W obecnej chwili na te 
renie województwa łódzkiego ani je 
den młyn nie pracuje — pisze ,„Ku- 
rier Łódzki”. 

Według prowizorycznych statystyk 
ludność naszego kraju konsumuje 
zaledwie połowę ilości mąki, spoży- 
wanej jeszcze przed trzema laty. 


Aelzniac dotychczasową pra- 
' . “tce na odcinku wychowania fi 
zycznego i sportu w Rudzie Pabia- 
nickiej egzekutywa Komitetu Dziel- 
icowego PZPR stwierdziła, że o- 
bok pewnych osiągnięć na polu spor 
towym istniało w niej wiele jeszcze 
braków. Źródłem ich była między 
innymi słaba praca zarządu naj- 
większego na terenie Rudy Pabia- 


niekiej klubu sportowego  „Na- 
przód“. Największym błędem za- 


rządu klubu było to, że nie prowa- 
dził zupełnie systematycznej akcji 
wychowawczo - politycznej wśród 
członków klubu i nie troszczył się 
należycie o umasowienie kultury fi 
zycznej wśród, mieszkańców Rudy 
Pabianickiej. ~ 

Stwierdziwszy te braki, egzeku- 
tywa K. D. dała szereg wytycznych, 
` które miały na celu usunąć te 
"wszystkie niedociągnięcia, Niestety, 
na polu wychowania fizycznego i 
sportu niewiele zmieniło się na te- 
renie Rudy Pabianickiej. W klubie 
„Naprzód* jak poprzednio tak i 
obecnie zebrania zarządu odbywają 
się tylko od przypadku do przypad- 
Ku. 11 stycznia b. r. dokooptowane 
wreszcie kilku brakujących człon- 
ków zarządu, ale zarząd ten i tak 
nie. jest jeszcze kompletny, co nie 
daje gwarancji, że praca w tym 
Klubie będzie poprowadzona tak, jak 
byśmy tego oczekiwali. Z wycho- 
waniem ideologicznym członków 
klubu „Naprzód“ też jest jeszcze 
. źle. Oczywiście główną winę tego 
ponoszą członkowie zarządu. 

"W dalszym ciągu na terenie K, S. 
„Naprzód* daje się zauważyć brak 
współpracy zarządu z organizacją 
ZMP, która jakoś. nie może się do 
tej pory zdobyć do wydelegowania 


w dniu 6 lutego 1931 1. 


DZIAŁACZE PPS-LEWICY 
W WIĘZIENIU 

Gazety drukują długą listę aresz- 
towanych uczestników kongresu 
PPS-lewicy. Na czele listy figurują 
nazwiska Włodzimierza Sokorskiego, 
Zenona Kryńskiego, Karola Wedma 
na itd. 


W. BRYTANIA POD ZNAKIEM 
RUINY 


GOSPODARCZEJ I FINANSOWEJ 
T. zw. „królewska komisja dla ba- 
dania sprawy bezrobocia“ — ogło- 
siła rezultat swych prac. Okazuje 
się, że bezrobocie jest jedną z naj- 
straszliwszych klęsk. jakie w: ciągu 
historii nawiedziły W. Brytanię. Je- 
śli tak dalej pójdzie — podaje spra- 
wozdanie — sytuacja może się wy- 
mknąć spod wszelkiej kontroli i W. 
Brytania stanie u progu katastrofy 
finansowej i gospodarczej. 


klubie. No i wreszcie sprawa SPO. 
Z przeprowadzeniem masowych 
prób na tę odznakę jest zupełnie 
źle, gdyż do tej pory akcja ta na te- 
renie Rudy Pabianickiej nie została 
zupełnie podjęta. 

Nielepiej przedstawia się rów- 
nież sprawa kół sportowych. Koło 
sportowe przy „Pierwszej Rudzkiej* 
do tej pory nie zostało jeszcze for- 
malnie zgłoszone. Ostatnio nie prze- 
jawia ono żadnej aktywności. Koło 


Nądzka spanoszony i nędzni panowie 
(„Pan Geldhab* A. Fredry w teatrze im. St. Jaracza) 


„Zapewne — chcąc malować lú- 
dzi, ludzi trzeba mieć przedgoczyma; 
chcąc walczyć wady społeczeństwa, 
wady uważać należy... Nareszcie, 
godłem każdego autora być 
nien znany wiersz jednego z naszych 
poetów: 

„Satyra 
nie łaje. 
Czołem bije osobom, gani obycza 
je”. 


Powyższe słowa pochodzą z przed | 
mowy, w jaką pierwsze książkowe | 


wydanie „Pana Geldhaba* ( z roku 
1826) zaopatrzył jego znakomity au- 
tor, Aleksander Fredro. Ano, obacz- 
my. na ile świetny komediopisarz po 
został wierny swemu godłu w- sztu 
ce, która od 130 lat (napisana w 1818 
roku, wystawiona po raz pierwszy 
w 1821 roku) odnosi nieprzerwane 
triumfy na polskich scenach, maj>c 
w historii naszego teatru tak 
znakomitych  odtwórców jak Kró 
i aale . Zółkowski. Rapacki, 
renkial, Zelwerowicz, czy Jaracz). 


„Kierunek uderzenia”. jeśli chodzi ı 


o przyganę i ośmieszenie złych oby 
czajów, wad i przywar, wyraża mot 


Kulture fizyczną i sport w Rudzie Pabianickiej 


należy otoczyć troskliwszą opieka 


sportowe przy gimnazjum ma pew- 
ne osiągnięcia i sekcje tego koła 


kilkakrotnie rozgrywały zawody w] 


koszykówce i siatkówce, a pomimo 
tego K. S. „Naprzód“ nie nawiązał 
jeszcze z tym kołem kontaktu spor- 
towego. 

Aby usunąć te wszystkie niedo- 
ciągnięcia. mależy jeszcze raz uważ- 
nie przejrzeć uchwałę egzekutywy 
Komitetu Dzielnicowego : zacząć ją 
wreszcie realizować. (Kr.) 


Generał Bordziłowski 
na czele sekcji piłki nożnej w GKKF . 


Walne zebranie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, obradujące 4 bm. w War 
szawie, po powzięciu uchwały o roz- 
wiązaniu Związku dokonało wyboru 
28 członków sekcji piłki nożnej przy 
GKKF, na której czele stanął gen. 
Bordziłowski. 


W obradach wzięło udział kilku- 
dziesięciu delegatów okręgowych 
związków piłki nożnej, Obecny był 


Mistrzostwa Łodzi 


w koszykówce 


W ostatnich rozgrywkach o mistrzo 
stwo okręgu w koszykówce padły na- 
stępujące wyniki: w klasie A „Ogni- 
wo” pokonało miejscowego „Koleja- 
rza” 49:31 (23:14), Rezerwa ligowej 
„Spójni dopiero po dogrywce upo- 
rała się z AZS-em 54:50 (15:27). W 
normalnym czasie wynik brzmiał 46:46, 

O mistrzostwo klasy B „Unia” II 
uległa „Ogniwu” H 25:55 (13:33),, a 


również przewodniczący GKKF pos. 
Motyka. 


Jak wynika ze sprawozdania Za- 
rządu, PZPN zrzesza 134,250 zawodni- 
ków w 1.138 klubach, Największa ma 
sowa impreza piłkarska w roku ub, 
— Puchar Polski — zgromadził na 
starcie 7.200 drużyn i około 100 tys. 
zawodników. Do dodatnich osiągnięć 
Związku należy również zorśanizowa- 
nie kursów unilikacyjnych, na których 
przeszkolono około 150 trenerów i in 
struktorów, Natomiast z powodu nie- 
właściwego podejścia klubów i zawod 
ników 5 stałych ośrodków szkolenio- 
wych nie spełniło zadania. 


Zebrani powzięli rezolucję, potępia 
jącą decyzję rządu Plevena, zakazują- 
cą działalności międzynarodowych or 
ganizacji demokratycznych na terenie 
Francji oraz decyzję rozwiązującą Pol 
ski Związek Piłki Nożnej we Francji. 


Na zakończenie obrad zabrał. głos 
pos. Motyka, który omówił nowy styl 


Í 


powi- | kim tytułem bywał grany „Pan Geld 


to komedii: „pyszny nądzka, kiedy 
spanoszeje'. Pysznym nądzką. „Spa 
noszonym przybyszem* (bo i pod ta 


hab“) — jest ówczesne mieszczań- | 
stwo, Ściślej — ci jego przedstawicie 


w szczególności nikomu Te, którzy szukają „awansu społecz | 


j nego" przez wciśnięcie sie do tzw. | 
| wyższych sfer, sfer szlachty rodowej. 
i Takim 
szem. który do poważnego. posagu i | 
jedynaczkę ukcchaną dołoży, aby tyl 


„zaczyna reprezentować“ pewną re- 
alną siłę — siłę pieniądza, z któ- 
rą nie tylko Rodosławowie, ale i ro 


mantyczni Lubomirowie z każdym | 


rokiem będą musieli się liczyć". 
Niewątpliwie okoliczność powyższa 
zaostrzyła satyrę hrabiego Fredry 


w stosunku do światka „SPANOSZO - | świat których chciał 
nych przybyszów mieszczańskich”. | 
właśnie ambitnym parweniu- | Stąd pewne przerysowanie negatyw | musz. 


nych cech Geldhaba i Flory stąd 
doraźne — w czasie akcji — ukara 


let i szantaż, dopatrywać się szlache 
tnej dumy u bankruta (Lubomir), 
który chce się „życiowo podrepero- 
wać“ przy pomocy posagu ukocha- 
nej dziewczyny — wszystkie przykła 
dy i przepisy „moralności szlachec- 
kiej* nie pozwolą ukryć faktu, 
iż nie lepsi od spanoszonego nądzki 


Geldhaba są nędzni panowie, w 

się  wścibić 

wzbogacony mieszczański parwe- 
e : * 


= 
W swoim czasie, omawiając me- 
| tody inscenizacji sztux autora „Ślu 


ko sobie kupić kartę wstępu do świa |nie obojga (i Geldhab i Flora pomo | bów panieńskich“, („Niedokończone 


ta arystokracji — jest pan Geldhab - 

Ostro, zjadliwie dźwięczy śmiech ! 
Fredry. gdy wyśmiewa. cechy dorob | 
kiewicza, który fortunę zrobił na do 
stawach wojennych: jego chciwość i 
wyrachowanie. jego Wwy- 
niosłość wobec niżej stojacych i tchó 
rzłiwę  służałczość wobec- tych, zj 
którymi „warto się liczyć”. jego | 
i ciemnotę i bezprzykładną wręcz próż | 
Í ność, jego egoizm i nieuczciwość. | 
Jest w tym śmiechu i nutka — jak 
i już ktoś na to zwrócił uwagę — oba 
wy. 

Epoka komedii fredrowskich, to 
schyłek feudalizmu i powolne zacząt 
ki stosunków kapitalistycznych. W 
okresie Księstwa Warszawskiego. w 
którym rozgrywa się akcja „Pana 
Geldhaba* — jej tytułowy bohater 


meen ann "r" 


$port w ZSRR 


A EE 


zyniczne 


najlepszych 
narciarzy ZSRR — podczas zjązdu. 


Preobrażeński — jeden z 


Przodownicy 
nauki i pracy 


na igrzyskach harcerskich 


W dniu 7 lutego br. o godz. 19.30 
z Łodzi Kaliskiej do Szklarskiej 
Poręby wyjedzie pociąg, który prze- 
wiezie przodowników nauki į pracy 
społecznej na Igrzyska Narciarskie, 
zorganizowane przez ZG ZMP. 

Z Łodzi i całego województwa łódz 
kiego wyjedzie 60 harcerzy. Na Igrzy- 


szą w sztuce „klęskę życiową“ na 
całej linii). 

Atakując atoli z pozycji swojej kla 
sy „natrętów mieszczańskich“ Fredro, 
pełen niewątpliwej sympatii dla świa 
ta feudalnego, celując w Geldhabów, 
trafił równocześnie — i to wcale 
ostro — we własne arystokratyczno- 
szlacheckie Środowisko, 

Bystro obserwując swój świat, zna 
jąc go na wylot — umiał pokazać 
Fredro z niezrównaną plastyką. czym 
jest w rzeczywistości podszyta „dwor 
na rycerskość* księcia Rodosława, 
prawość „rzecznika hońoru* Majora 
czy „duma“ szlachetnego Lubomira. 


Jest zasługą realizmu krytycznego, | 


którego cechami odznacza się „Pan 
Geldhab*, iż podszewka ta wypadła 
zupełnie inaczej, niż to leżało w in 
tencjach autora. I tak na przykład 
dobrotliwie potraktowany ' („synek 
marnotrawny“) w zamierzeniach Fre 
dry książę Rodosław — przedstawia 
się w rzeczywistości, jako osobnik 
o niskiej moralności: kramarz tytu 
łu, który według jego mniemania 
stanowi o całej jego wartości, cy- 
nik, dla interesu udający miłość do 
dziewczyny, którą pogardza, łowca 
posaśbwy, gotów za pieniądze sprze 
dać najwyższe swe „dobro”, tzw. ho 
nor książęcy. 

Nielepiej prezentuje się rywal księ 
cia do ręki (i posagu) Flory — Lu- 
bomir. Mimo wyraźnej sympatii au 
tora do przystojnego rotmistrza, nie 


da się ukryć, iż „ułan-patriota—,„raq . 


by załatać szczerby swego mająt- 
ku €posagiem uciułanym z owsa, do 
starczanego tej samej armii, której 
był bohaterem“. 

Także dziarski Major. „poczci- 
wiec“, który równie dzielnie szer- 
muje szablą, i pistoletem, jak sło- 
wem: honor i uczciwość mimo 
iż Fredro uparcie lansuje go jako 
„uosobienie prawości“ — jest w 
gruncie rzeczy krzykliwym jedynie 
awanturnikiem - szantażystą, który 
grozi Geldhabowi .rozgłoszeniem nie 
czystej „sprawy mąki i owsa”, jeśli 
nie odda córki Lubomirowi. i 

Uważać łowce posagowego (Rodo- 
sław), którego od sprzedaży tytułu 


książęcego ratuje tylko spadek po bo ! 
za człowieka rycer- | 


gatej ciotce — 
skiego, przydawać miano rzecznika 


| obrachunki 
Markiewicz 


fredrowskie') krytyk 
stwierdził m. in.: „Za- 


nika potrzeba (ray A Fredry 
dla iorcy ludowego, która istnia 


| ła w okiesie międzywojennym. Po 
i za tym szkoda wyjaławiac te utwo 
ry z elementów krytycyzmu wo- 
bec szlachty, jakie mimo wszystko 
u Fredry istnieją. Maksymalnie u- 
wypuklić te elementy, nie zmienia- 
jąc jednak zasadniczej perspektywy 
autora, aby nie z artyzmu jego nie 
uronić — jest zadaniem współczes- 
nego teatru polskiego". 

Jeśli chodzi o przedstawienie „Pa 
na Geldhaba* w łódzkim Teatrze im 
Jaracza, reżyser i jednocześnie od- 
twórca roli tytułowej, Stanisław Ła 
piński, postarał się właśnie, by nic 
nie zmienić z zasadaiczej perspek- 
tywy autora i nie z jego artyzmu nie 
uronić. ` 

I jako reżyser i jako Geldhab „we 
własnej osobie* duży nacisk poło- 
żył Łapiński na wydobycie i pod- 
kreślenie wszystkich momentów sa 
tyrycznych sztuki, pamiętając słusz 
nie i o elementach farsowych, ja- 
kich nie mało istnieje w komedii. 

Dobrą (nie przeszarżowana!) syl- 
wetkę Lisiewicza stworzył Ludwik 
Semnoliński. grając z poczuciem ko 
mediowego umiaru. 

Kreacja Zofii Perczyńskiej (Flo- 
ra) każe zwrócić baczniejszą uwage 
|na tę młodą, bardzo uzdolnioną ar- 
tystkę, która od diametralnie innej 
roli w „Wieczorze Trzech Króli“ po 
trafiła z dużym talentem przejść do 
roli paradnej córki Geldhaba. 

Henryk Modrzewski (Major), mi- 
mo iż nadrabiał tzw. marsem, nie 
budził bynajmniej grozy jako groź- 
ny zabijaka — „zawodowy hónoro- 
wiec“. 

Ryszard Barycz (Lubomir) naz- 
byt może serio potraktował swą ro 
lẹ niefortunnego amanta,  (zdałoby 
tu się nieco ironii), z rzadką nato- 
miast u młodych artystów staran- 
nością opanował arkana wiersza 
fredrowskiego. > 

Niedoszłym sprzedawcą książęcej 
mitry był Leon Łuszczewski, który 
umiejętnie łączył pozardę dla .wzbo 
gaconego „gminu* z kulturą towa- 
rzyską”. nie przeszkadzającą-mu by 
najmniej udawać szacunek dla 
Geldhaba i miłość do jego córki, 

Oprawa dekoracyjna Ewy Sobol- 
towej i Józefa Rachwałskiego nod- 


miłowanie do blichtru i szychu Po- 
mysł prologu (pióra Stanisława Bru 
cza), wprowadzającego widza „w ra 
my“ starej Warszawy z okresu Księ 
jstwa Warszawskiego — bardzo for- 


kreśla geldhabowską próżność i za- ' 


„Ogniwo” z Pabianic odniosło zwycię 
stwo nad „Ogniskiem” 47:14 (20:7). 


swoich członków do pracy w tym 

, Chodziliśmy z fabrycznym inżynierem  Cherte po wszystkich 
oddziałach, po całym terenie ludowego przedsiębiorstwa. Przede 
wszystkim co rzucało się w oczy, co górowało nad nastrojami, pa- 
nującymi w fabryce — to wiara w przyszłość, zryw twórczej ini- 
cjatywy niemieckiego robotnika, który stał się panem swego losu. 
Nawet w obejściu i rozmowach ludzi fabryki można było dostrzec 
to nawet, co charakteryzuje ich stosunek do pracy i do społecznej 
własności. 3 

Staruszek-wartownik, uważnie sprawdzając w portierni do" 

kumenty, przeprasza .za swe natręctwo i tłumaczy tym, że „teraz 
takie czasy, miej otwarte oczy na Amerykanów“. Całkiem nie- 
dawno w zbiornikach z oliwą wykryto wodę z piaskiem — naj- 
winiejsze niedopatrzenie mogłoby przyczynić wielki uszczerbek 
ludowemu przedsiębiorstwu. Sami robotnicy zmuszeni są strzec 
swej fabryki „przed przeniknięciem wewnątrz zamorskich dywer- 
santów. Organizacje związkowe co miesiąc ustanawiają „dzień 
czujności”, w ciągu którego urządzone są oddziałowe zebrania. 
W oddziale martenowskim pierwszym robotnikiem, którego 
spotkaliśmy, był hutnik Hoffman. Od razu wszczął rozmowę na 
temat widocznie szczególnie go poruszający. Jeszcze temu przed 
rokiem lub dwoma rozmowy zazwyczaj dotyczyły trudności żyw- 
nościowych, kartek, przydziałów. Teraz robotnik niemiecki mówił 
o niedostatkach sprzętu, o elektrycznych dźwigarach, nie przygoto- 
wanych do takiego obciążenia i hamujących wypełnienie planu. 
„To nie żarty — piece martenowskie dają teraz o półtora razy 
więcej metalu od ich ustalonej wydajności”, 

Brygadzista—hutnik, Schónebon, z dumą wskazał na tablicę, 
obwieszczającą, że jego brygada już trzeci miesiąc zajmuje pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie hutników. Zwierza się ze swego 
utajonego marzenia udania się do Moskwy, odwiedzenia fabryk: 
„Sierp i Młot, aby poznać metodę szybkościowych odlewów. A da- 
: jej dorzuca: 
— Ot, ile stali teraz nam potrzeba. Ile nie odlewano by, wszyst- 
kiego mało. Od Amerykanów nie ma się jej czego spodziewać. 

Tak jest wszędzie. I każdy spośród robotników fabryki uważa 
za swój obowiązek zwrócić uwagę odwiedzających na to, że wszyst- 
ko tu zrobiono własnymi rękami, zaczynając od pieców martenow- 
skich, a kończąc na skomplikowanej frezarce, którą znaleziono 
wśród zwałów metalowego złomu i odbudowano w: fabryce. 
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pracy i zadania stojące przed sekcją 


skech spotka się młodzież z całej Pol- 
piłki nożnej przy GKKF. ; 


ski, 


BORUC SAN E KOR EE CEO SAIRON EA ELETE A EEEE N AAEN REETA POYOOLENEFEALYFOENYTOLCDYTAYOWOEFOLEDCOTA KOERNER: TELEWOEDOCEDEOCEWTI EPE ER E TTET KE PCN 


2..2.0000200000000000000000000005000090050000000000300400000005020900000R009004050004548R 


j. KOROLKOW | 3 


NOWE NIEMCY 


29040440 04542444400434995004ER0 -3000340404000 GG 444000094 >RBRGAOOR ROAR RANA 
j* 


rw 


DODONNNTJ 


...20+749%9943 


Istotnie, wszystko co widniało tu w zakładach przed naszymi 
oczami było dokonane rękami tutejszych robotników oraz inżynie- 
rów. Zaraz po zakończeniu wojny, w całych Niemczech Wschodnich 
fabryki Flicka, wyrabiające narzędzia zniszczenia, zostały całkowi- 
cie zdemontowane. Wypełniając ściśle postanowienia poczdamskie, 
władze radzieckie zdemontowały w. fabryce Riesa wszystkie war- 
sztaty j maszyny, przeznaczone dla wojennej produkcji. Równocześ- 
nie władze te umożliwiły robotnikom Riesa stworzenie na miejscu 
fabryki wojennej innego pokojowego przedsiębiorstwa. Na tym 
polegała zasadnicza różnica między radziecką polityką okupacyjną, 
a postępowaniem władz anglo-amerykańskich, które naruszając 
swe zobowiązania, zaczęły od razu niszczyć pokojowy przemysł 
w Zachodnich Niemczech. demontować fabryki swych konkurentów, 
pozostawiając natomiast zupełnie nietknięte zakłady wojenne, 

Dzięki wytężonym wysiłkom robotników niemieckich odradza- 
ła się fabryka metalurgiczna. Brygady ślusarzy wyszukiwały w ru- 
inach na terenie całego okręgu ocalałe warsztaty, naprawiały je, 
Goprowadzały do porządku. Równo dwa lata temu przystąpił do 
pracy pierwszy piec martenowski. Zkudowano go własnymi siłami. 
we własnej fabryce. Było to pierwsze, rozstrzygające zwycięstwo 
kolektywu fabrycznego. Władze amerykańskie zabroniły tu dostar- 
czać urządzeń z Zachodnich Niemiec. Robotnicy Riesa sami opano- 
wali umiejętność budowy pieców marteńnowskich, a po półtora roku 
w odlewni stało już sześć gotowych martenów. 

Jeszcze niedawno temu, po przeprowadzeniu robót demonta- 
żewych, niektórzy sceptycy proponowali zasadzić kartofle ha fa- 
brycznych terenach: niechaj choć taka korzyść przyjdzie z zamar- 
tych na zawsze przedsiębiorstw. . . 


Inżynier Cherde, opowiadając mi o tych dawno przebrzmiałych 


honoru (Major) zawodowemu zabija 


U tunny. 
ce, którego argumentem jest pisto- | 


STEFAN STEFAŃSKI 

a U a La r i NT POV DYNECEDTYTOECEPYODYNDNONEP 
nastrojach, zakreślił reką szerokie koło; pokazując tętniące ruchem 
budynki fabryczne, dymiące kominy, mknące lokomotywy. 

— Muszę przyznać — powiedział — że wy, Rosjanie, prześci- 
gnęliście wielu naszych inżynierów swym tempem. śmiałością. roz 
machem. Przyjmując radzieckie tempo i doświadczenia osiągnęliś 
my rezultaty, z których mamy prawo być dumni. 

Rzeczywiście, w okresie dwóch lat fabryka została całkowicie 
odbudowana na zupełnie innej pokojowej podstąwie: W przeciągu 
mniej niż trzech miesięcy załoga fabryki założyła walcownię rur 

“i przystąpiła po raz pierwszy we Wschodnich Niemczech do produk 
cji w tej dziedzinie. Tu, w tym warsztacie, robotnicy osiągnęli: jesz- 
cze jedno zwycięstwo w walce z amerykańskimi  reakcjonistami, 

- usiłującymi przy pomocy blokady głodowej zdławić pokojowy roz- 
wój gospodarczy demokratycznych Niemiec. 


W walcowni urządzono niedawno przepust, który nazwano 
„Warsztatem Pokoju“. Sąsiedni przepust, zbudowany siłami zakła- 
dowej młodzieży, otrzymał miano .,/Przepustu Młodzieży“. 

O tych sukcesach z dumą qpowiada się teraz w fabryce. Bez 
planu Marshalla, bez wyzysku ze strony amerykańskich lichwia- 
rzy bankierów, tu. jak i w całej republice, masy pracujące spraw- 
nie organizują ciężki przemysł, własną bazę dla rozwoju całej lu- 
dowej gospodarki. Demokratyczna Republika nie jest dziś nikomu 
winna ani jednego feniga, podczas gdy 
Niemiec, w wyniku narzuconej im „pomocy“. znaleźli się w poło- 
żeniu bez wyjścia. Zadłużenie „republiki Bonn“ u amerykańskich 
lichwiarzy już przekroczyło 15 miliardów marek (nie licząc 12 mi- 
liardów dolarów, które Amerykanie bezprawnie wyc'ągnęl; 7 Za- 

` chodnich Niemiec w formie ukrytych odszkodowań). 

Obecnie fabryka Riesa, jeden z większych zakładów metalur- 
gicznych republiki, już mocno stanęła na nogach i przynosi. poko- 
jową produkcję. Ogółem zakłady zatrudniają dziesięć tysięcy robot- 
ników, wliczając w to również robotników budowlanych, wznoszą” 
cych nowe oddziały. Jeszcze kilka tygodni temu było tu pustkowie 


— a dziś setki robotników układają fundamenty, stawiają mury - 


nowego budynku. To jedna z budowli pierwszej pięciolatki Niemie- 
ckiej Republiki Demokratycznej. Jeszcze w tym roku pierwszy piec 
martenowski da przedterminowo pierwszy wytop. 

(d. c. n.) 
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mieszkańcy Zachodnich. 


